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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
lipca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
W incentego G n o i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, 
na  prezesa i Oskara S c h  n  e 11 a, właściciela 
dóbr, na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Złoczowie, dalej bar. Jana  B r  u n i c k i e ­
go,  właściciela dóbr, na prezesa, a bar. W ła­
dysław a B r  u n i c k i e g o ,  właściciela dóbr, 
na  zastępcę prezesa rady powiatowej w Cie­
szanowie.

W  drugiej połowie lipca b. r. był prze­
bieg chorób epidemicznych w kraju następu­
jący : W  powyższym okresie czasu zmniejszył 
się stan ospy, odry, płonicy, duru osutkowe- 
go i brzusznego, natom iast wzmógł się stan  
czerwonki, błonicy i kokluszu.

C z e r w o n k a  panuje przeważnie w po­
wiecie krośnieńskim  i w adow ickim ; z 224 
leczonych chorych wyzdrowiało 94 czyli
42% , um arło 24 czyli 10‘7% .

O s p a  panuje przeważnie w po w iecie
bocheńskim, brzeskim i rzeszow skim ; z 292 
leczonych chorych wyzdrowiało 143 czyli
49% , umarło 33.

O d r a  pojawiła się przeważnie w po­
wiecie łańcuckim  i tłumackim ; z 441 leczo­
nych chorych wyzdrowiało 287 czyli 65T % , 
umarło 11 czyli 2 '5 % .

P ł o n i c a  panuje przeważnie w powie­
cie lwowskim, sanockim i turczańskim ; z 176 
leczonych chorych wyzdrowiało 81 czyli
46% , um arło 29 czyli 14-5% .

B ł o n i c a  panowała w 6 powiatach i 
tyluż miejscowościach ; z 65 leczonych cho­
rych wyzdrowiało 32 czyli 49-2% , umarło 
22 czyli 33-8%.

D u r  p l a m i s t y  panuje przeważnie w 
powiecie drohobyckim ropczyckim, tarnobrze­
skim, tarnowskim , złoczowskim i żydaczow- 
sk im ; z 276 leczonych chorych wyzdrowia­
ło 164 czyli 59 ‘4 % , um arło 5 czyli 1 '8% .

D u r  b r z u s z n y  pojawił się głównie 
w powiecie przemyskim, rawskim, rzeszow­
skim i starom iejskim ; z 297 leczonych cho­

rych wyzdrowiało 166 czyli 55-9% , umarło 
8 czyli 2'7% -

K o k l u s z  w ystąpił głównie w powie­
cie gorlickim, grybowskim. przemyskim, zba­
raskim i złoczowskim; z 1967 leczonych cho­
rych wyzdrowiało 732 czyli 37-2% , um arło 
43 czyli 2-2% .

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1881.

Z powodu wybuchu księgosuszu w ros- 
syjskiej miejscowości Kupiele, król. pruski 
rząd w Opolu rozporządzeniem z dnia 5 sierp­
nia b. r. I. 1943 wzbronił przewozu i przy­
wozu owiec pochodzących z Rossyi do Szląz- 
ka pruskiego. Oo się podaje do powszechnej 
wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie, dnia 12 sierpnia 1881. -
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Lwów, 17 sierpnia.

W Berlinie każda mowa Grambetty 
jest obecnie bardzo poważnie rozbieraną, 
bo ostrożni Niemcy widzą w nim nie­
zawodnego następcę Grevy’ego i wcze­
śnie chcą się przygotować na konse- 
kweneye spodziewanej zmiany osobis­
tej na prezydenturze francuskiej. Tym 
razem Grambetta przemawiając w Bel- 
levillo, był ostrożniejszy niż kiedykol­
wiek., bo przyłączenie Alzaeyi i Lota­
ryngii napowrót do F ra n c ji przedsta­
wił wyborcom po aoktrynersku jako 
jedno z pierwszych dzieł nowe, ery, 
której ludzkość z upragnieniem od da­
wna oczekuje, a w której nie wojny, 
lecz idealne areopagi międzynarodowe 
wymierzać będą spraw iedliwość pań­
stwom i narodom bez żadnej ofiary 
w krw i i mieniu obywateli. Gldyby 
w Berlinie sprzyjano Glambeeie i re ­
publice francuskiej tak samo jak pod­

czas poprzedniej kampanii wyborczej 
w r. 1877. świat polityczny musiałby 
przyklasnąć tym słow om , bo odrocze­
nie rew indykacji utraconych prowin- 
cyj do ery wiecznego pokoju rów na 
się zupełnej rezygnacyi. Mniej groźnie 
dla Niemiec nie mógł Grambetta posta­
wie kwestyi alzacko-lotaryńskiej, skoro 
już zupełne jej pominięcie było nierno- 
żliwem ze względu na usposobienie 
wyborców. Norddeutsche Allg. Zeitung 
chcąc koniecznie odpowiedzieć Gain- 
becie, mogła śmiało ograniczyć się do 
samego zastrzeżenia „w imieniu praw a 
i praw dy dziejowej11 przeciw tw ier­
dzeniu, jakoby Alzaeya i Lotaryngia 
należały do Francyi. Doktryna za dok­
trynę, frazes za frazes, i rzeez skoń­
czona na razie. Ale organ berliński 
poszedł dalej, w ystąpił z upomnieniem, 
nawet z groźbą, bo oświadczenie, że 
Niemcy uważać muszą Grambettę za 
reprezentanta idey odwetowej, stanowi 
otw artą groźbę w chwili, gdy prezy­
dentura Grambetty uchodzi tak w P a­
ryżu jak i w Berlinie tylko za kweatyę 
czasu.

Z drażliwości polurzędowego or­
ganu berlińskiego przebija rozczarowa­
nie podwójne, jakiego Niemcy od roku 
1871 doznały. Miliardowa kontrybucja  
m iała zniszczyć F rancyę m ateryalnie 
i odebrać jej możność zreorganizow a­
nia wielkiej armii, a republikańska for­
ma rządu m iała stanowić zaporę poli­
tyczną przeciw wszelkim zachciankom 
odwetowym. Tymczasem Francya spła­
ciła kontrybueyę i mimo to zreorgani­
zowała swoją arm ię p rędze j, aniżeli 
spodziewać się wypadało, a republika 
przekształciwszy się wr pewien rodzaj 
m onarchii z Grf.mbettą jako nieukoro- 
nowanym w ładzcą na czele, nie myśli 
bynajmniej w kwestyi alzacko-lotaryń­
skiej inaugurow ać idealnej ery wiecz­

nego pokoju i zbratania się państw  i 
narodów. W  roku 1871 i później mó­
wiono w Berlinie, że każdy pretendent 
francuski powołany do tronu uważałby 
wojnę odwetową za swój pierwszy o- 
bowiązek i za jedyny środek utrw ale­
nia dynastyi, dziś zdaje się przeważać 
przekonanie, że lepiej było znieść roz­
praw ę z królem lub cesarzem francu­
skim rzucającym się nierozważnie i bez 
dostatecznych przygotowań w odmęt 
wojenny, aniżeli stać kilkanaście lat w 
pogotowiu i mieć w końcu do czynie­
nia z uzbrojoną od stóp do głow y re ­
publiką.

W  roku 1877 alarm berliński, że 
zwycięztwo wyborcze m onarchistów o- 
znacza wojnę z Niemcami, przyczynił 
się głównie do klęski gabinetu Bro- 
glie-Fourtou. Bepublikanie z Grambetta 
na czele wyzyskali ten alarm, przed­
stawiając wyborcom, że Broglie i F our- 
tou z monarchistam i chcą do reszty 
zgubić Francyę, kiedy strona przeci­
wna dąży lojalnie do utrzym ania po­
koju i pielęgnowania dobrobytu. Jeże­
liby wyborcy francuscy byli konse­
kwentni, musieliby się dziś odwrócić 
od Grambetty i jego stronnictw a jako 
grożącego F rancy i nową wojną z N iem ­
cami. Ale konsekweneya nie należy do 
cnót politycznych francuskiego społe­
czeństwa, a nadto konserw atyści nie 
zechcą zapewne pójść za przykładem 
republikańskim  z r. 1877 i tuląc się 
pod protekeyę berlińską lub powołu­
jąc się na świeże upomnienie Nordd. 
Allg. Ztg. przedstawiać siebie za jedy ­
nych zbawców Francyi. W  roku 1877 
konserw atyści napiętnowali taktykę re ­
publikanów szukających poparcia w 
Berlinie, dziś naśladując ich przykład 
sami podpisaliby na siebie w yrok po- 
tępiający.

7)

ŚWIETRE IRTERESA
O P O W I E D Z I A N E

przez

Autora „Kłopotów Starego KomeM antr.

III.
(Ciąg dalszy.)

Na dworze, a jednocześnie i w umyśle 
Alfreda mrok zapadał. O oglądaniu majątku 
naturalnie dziś nie było mowy, więc tymcza­
sowo zaproponowała gospodyni zwiedzenie 
pałacu. Kazio niósł świecę naprzód, obie pa­
nie postępowały za nim , a panowie całując 
się i ściskając co chwila, stanowili straż tyl- 

: nie szczędząc sobie różn y ch , czasami 
trochę dwuznacznych dowcipów. A pokojów 
tych w pałacu było dosyć —  większa część 
p u sty ch , obdrapanych , z powybijanemi szy­
bami , przegniłą podłogą i szczątkami da­
wnych stiukowych ozdób na sufitach. Przy 
świecy nie raziło to, tembardziej , że w gło-
Wie pana Alfreda było nadzwyczaj jasno.....
Śm iał się głośno, p rojektow ał, co to można 
zrobić z tego mieszkania. Anastazy zaś przy­
świadczał i z miną dobrotliwego prostaczka 
przyznawał otwarcie, że o takich rzeczach 
nie ma najmniejszego wyobrażenia.

Gdy panie wkroczyły do sp iż a rn i, Al­
fred pow iada:

—  Co my tam  będziemy wdawać się 
z kobietami w ich sprawy — pójdźmy gadać 
o naszych rzeczach.

I poszli, a zasiadłszy przy butelczynie, 
rozpoczęli na seryo traktować o Dychawicę. 
Tyniczasem pani Alfredowa, zostawszy w spi­
żarni , nie m ogła wyjść z podziwienia nad 
obfitością zasobów, które jej przedstawiano. 
Po ścianach wisiało kilka olbrzymich połci

słoniny, w towarzystwie różnej wielkości szy­
nek ; z powały spuszczały się na sznurach 
objęte drewnianem i kleszczami sadła, tu parę 
zajęcy, tam s a rn a , tu pułki zastawione sło- 

i j ami ,  sło ikam i, garnkam i. Na podłodze be­
czki z mąką i k a sz ą , tam  faski z masłem — 
tu rzędy serów, a w jednym  kącie na ła ­
wach rzędem ustawione ogromne garnki n a ­
lano mlekiem. Pani A n ie la , gospodarując w 
mieście, gdzie eodzień kupuje się wszystko 
na grosze, była olśniona taką obfitością; zaś 
pani Anastazowa coraz nowe pokazywała jej 
rzeczy. To beczki ogórków, to wianki grzy­
bów, wędliny, ptastw o domowe oskubane, za­
pasy orzechów, miodu, suszonych owoców, a 
wszystko swojego przygotowania i pochodze­
nia z Dychawicy.

Dlatego też kiedy po kolacyi zaprowa­
dzono ich na noc do przygotowanego pokoju, 
mówi ona do męża :

“  Oh)ż na wsi aż miło! Nie masz po­
jęcia Ired z iu  , co oni mają zapasów. Dopiero 
to będzie mameczka uszczęśliw iona, jak  się 
dostanie do tego raju !

—_ Uczciwi ludziska! —  dodaje Alfred — 
przyjmują nas po królewsku , to nie tak jak 
w mieście, gdzie cedzą przez zęby każde słów­
ko. Na wsi tylko jest szczerość i prawda 
w życiu.... Bo proszę cię, czein my jesteśm y 
dla n ich ?  prostą znajomością i to niedawno, 
a jacy to uprzejmi!... Radbym , żeby się dało 
skończyć.... Powiem ci — dodaje, nachylając 
sie do ucha żony — że trzeba się uwinąć, 
bo o ile mogłem wydobyć parę słów z tutej­
szego ekonoma, spodziewają się jakiegoś stryja 
czy wuja, który ma im pożyczyć pieniędzy.... 
N apisałem  dlatego parę słów do W inowera, 
żeby przyjechał....

Na drugi dzień państwo z W arszawy 
spali do dziesiątej. Okienice były szczelnie 
zamknięte, a że na wsi jest cisza, więc nie- 
przerywało nic spokoju mieszczuchom. Lecz 
zaledwo posłyszano pierwsze chrząknięcie A l­

freda , już za drzwiami czatowała pokojówka 
do usług. Za nią kręcili się pani i panienka, 
sam pan i panicz , a gdy goście weszli do 
sali jadalnej na śniadanie, była taka obfitość 
przyborów do kawy, takie ze strony gospo­
darstw a zapraszanie, wreszcie takie wszystko 
wyborne, świeże i smaczne, że Alfred w sta­
jąc od s to łu , nie m ógł wytrzymać i po­
wiada :

—  Jak  Boga kocham moi państwo, je ­
żeli będziemy ciągle tak k a rm ien i, to ja  nie 
będę się mógł ruszać 1

Śmiano się z takiej szczerości kochane­
go pana A lfred a , całowano się, żartowano, 
aż wreszcie zaproponował gospodarz obejrze­
nie gospodarstwa.

— Wprzód jednak przetrącimy co_ — 
mówi pan Anastazy — ja  panie dobrodzieju 
na czczo wychodzić z domu nie mogę.

Więc przetrącili po kieliszku anyżówki, 
zakąsili suszonemi ow ocam i, wędliną wy­
pili po lampeczce p o rte ru , i puścili się do 
ogrodu.

— E h , panie dobrodzieju — rzecze A na­
stazy, sprowadzając gościa na dół ku obszer­
nej sadzawce — zeby to człowiek m iał tro­
chę lepiej w głowie, co by tu się dało zro­
bić z tego ogrodu ! — Ale to dawniej rodzi­
ce nasi nie dbali bardzo o edukacyę — o t , 
chowało się w domu jak  u pana Boga za 
piecem. Zresztą i nie m a na to Proszę pa­
na , ten staw pobrać g łę b ie j, wyczyścić, tu 
mostek postawić na kępę, tam wyciąć widok 
na wieś.... Cudowna szwajcarska panorama....

Alfred jak  wódz rozpatrujący teren przed 
b itw ą , obejrzał się tu i t a m , " brwi ściągnął 
i wyciągnąwszy rękę z la s k ą , nakreślił ''zdu­
mionemu Anastazemu cały plan przyszłego 
przekształcenia ogrodu....

— Inspekta ztąd precz.... szkółka precz, 
tu klomb dywanowy, tu grupa drzew dzikich! 
Żadnych kwadratów, bo to jest monotonnem 
i nuży oko....

A nastazy oczy w ytrzeszczył, słuchając 
tego wszystkiego z nabożeństwem, potakiwał 
kiedy niekiedy i w zdychał nad swoją nieśw ia­
domością , a wreszcie, uderzając się co chwi­
la w czoło, dziwił, jak on siedząc lu lat tyle, 
ani pomyślał, że coś podobnego da się zrobić.

Z ogrodu poszli obejrzeć zabudowania 
gospodarskie. Alfred i tu okazał się mistrzem, 
narzekając na niepraktyczny rozkład.

— Za granicą nie tak sobie ludzie ra­
dzą. J a  te budynki postawiłbym w krzyż , 
uważa pan dobrodziej, tak — m ówi, kre­
śląc laską po piasku plan tych zabudowań. — 
Tu w spojeniu krzyża stoi maszyna parowa 
i panie dobrodzieju obsługuje wszystko. Wj e -  
dnem ram ieniu stodoła i młocarnia,_ w dru- 
giem holendernia , w trzeciem stajnia na ko­
nie; tu młyn, tu sieczkarnia, a wszystko sa­
mo m łó c i, czyści, rznie sieczkę , paszę go­
tuje.... Wszędzie kolej prowadzi do stajen i 
obór, do spichrza — zakręcisz panie dobro­
dzieju i jak w zegarku , a ludzi prawie nie 
potrzeba....

W ten sposób idąc dalej, nasz bohater 
krytykował w szystko, ucząc zawstydzonego 
Anastazego, jak to być powinno w porządnetn 
gospodarstwie. N aturalnie, że na woły," k ro ­
wy, konie, m arnujące czas na przebieraniu 
czystej słomy przy ż ło b ach , ledwie że spoj­
rza ł; w stodole tylko kazał sobie w ykruszjć 
parę kłosów z b o ża , ziarno zgryzł w zębach 
i uznał że mają dosyć glutenu. Służba dwor­
ska , widząc, że sam dziedzic chodzi koło 
niego z taką pokorą i a tte n c y ą , spoglądała 
zdziwionemi oczyma na tego wielkiego pana 
z W arszawy. Parobcy i dziewki chw ytały go 
energicznie za n o g i , a wielki marsowaty gu- 
mienny, ubrany już na pół z mieszczańska, 
w żaden sposób nie dał się nakłonić do wło­
żenia czapki na głowę....

— Jaśn ie  panie, ja  wiem co się komu 
należy — mówił ze znaczącą miną , chowa­
jąc czapkę za siebie.
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SPRAW Y IOIARCHII
—  Telegram streści! nam  wczoraj mo­

wę dr. H erbsta przed wyborcami w Dje- 
czynie. Dzisiaj podają dzienniki wiedeń­
skie mowę przewódcy lewicy w dosłownem 
jej brzmieniu. Podajemy z niej najgłów niej­
sze końcowe ustępy, zawierające program  
przyszłej akcyi stronnictw a.

„Stronnictwo nasze— mówił dr. H erbst 
—  ożywione jest tą myślą, że nie naszą jest 
rzeczą iść za przykładem , jaki nastręczali tak 
często przedstawiciele innych stronnictw , a 
mianowicie nie myślało i nie myśli iść dro­
gą polityki abstynencyjnej. Są wprawdzie 
granice, po za które nie wyszedłby żaden 
Niemiec liberalny, t. j. g ran ice , w obrębie 
których spoczywa nienaruszalność konstytu- 
cyi. Pokąd konstytucya nie zostanie naru ­
szoną, potąd wyborcy nasi będą niezawodnie 
tego p rzekonan ia , że mamy brać udział w 
obradach parlam entarnych celem wypowia­
dania ich życzeń i przekonań, a nie chwy­
tać się wygodnej polityki abstynencyi(oklaski). 
Czujemy się też w obowiązku współobrado- 
wania i nie odzywamy się bynajm nie j: 
„Tamci niechaj sobie łam ią głowy nad ro­
bieniem ustaw .“ Naszem zadaniem jest, s ta ­
rać się o to, aby dobre uchwalano ustawy, 
myśmy nie powinni iść torem tej system a­
tycznej opozycji, która polega na odrzucaniu 
wszystkiego dlatego ty lk o , że pochodzi od 
pewnego stronnictw a lub rządu . bez wzglę 
du, czy t o , co nam  przynoszą nasi przeciw­
nicy polityczni, jest dobrem lub złem. Zasa­
da absolutnej negacyi, jaką zarzucają n iesłu ­
sznie partyi wiernokonstytucyjnej, nie była 
naszą myślą przewodnią. Za pomocą tej par­
tyi przyszło do skutku wiele dobrych ustaw, 
jak ustawa o taksach wojskowych i kolejach 
drugorzędnych.

Pozostaje mi jeszeze o tem do n ad ­
m ienienia , co przyjdzie czynić stronnictwu 
wiernokonstytucyjnem u w przyszłej sessyi 
parlam entarnej. Z te g o , co powiedziałem, 
wysnuwa się ta konkluzya, że postawa stron­
nictw a wiernokonstytucyjnego ma być we 
wszystkich kwestyach politycznych i narodo­
wych przeważnie odporną , że musi odpierać 
wszelkie ataki na konstytucję, i że powin­
niśm y pragnąć, aby w tym czasie i wśród 
takich okoliczności zostało jak  najm niej 
w wszelkich kierunkach zdziałane, aby prze- 
dewszystkiem nie dokonywano zmian w usta­
wach szkolnych.

Będziemy dalej przy każdej sposobności 
podnosili w sposób dobitny nasze narodowe 
stanowisko i stawali w obronie naszej naro­
dowości. Poczytujemy to za nasz obowiązek 
i z zadowoleniem widzimy, że wreszcie i ci 
mężowie, którzy uważali dotychczas kwestyę 
narodowościową za podrzędną, którzy mieli 
za złe Niemcom czeskim, iż prawili cią­
gle o zagrożeniu i wypieraniu narodowmści 
niemieckiej, otworzyli wreszcie oczy i przej­
rzeli, jak  zagrożoną jest egzystencya niem ie­
cka w mięszanych okręgach i na jakie nara­
żoną jest szkody. Przypominam tylko presyę 
przy ostatnich wyborach do izby handlowmj, 
w czasie których chciano nałożyć na N iem ­
ców obowiązek wybierania samych Czechów;

— Poczciwości człowiek — szepcze pan 
Anastazy, pokazując na owego Izydora. —  
A wierne to jak  pies.... Ja  się tam  z owymi 
surdutowymi oflcyalistami nie w d a ję ; wszy­
stko to w rum el próżniacy i panowie. Mam 
ja  ich rządów póty.... wyprowadzili mię oni 
dobrze. A taki prosty chłop najlepszy. Jak  
mi przyjdzie fantazya, zhukam go panie ła ­
skawy, z błotem zmięszam i wysłucha cier­
pliwie. Nie bez tego, żeby czasami coś tam 
nie c h a p n ą ł, ale przynajmniej mało, bo g łu­
pi i potrzeby jego niewielkie, a taki pan rząd­
ca uczony to chce żyć lepiej odemnie. Pani 
w kapeluszach, dzieci do szk ó ł, a to z cze­
go ?... Radzę panu łaskawemu z dobrego se r­
ca , nie wdaj się z tymi panam i — ot pro­
sty a sprytny i gorliwy, więcej będzie użyte­
czny ze swoim chłopskim rozumem ; przynaj­
mniej fanaberyi nie ma żadnych.

Gdy przyszło obejrzeć mapę dóbr, po­
kazało się że j e s t , ale bardzo podarta i bez 
regestrów  pomiarowych , które pewien geo­
m etra jeszcze przed pięciu laty gdzieś zawie­
ruszył.

—  F ilu t to był nad  filutami — mówi 
Anastazy. — Kazałem mu panie łaskawy prze­
mierzyć jeden kawałek lasu, a on jak  zm iar­
kował , że tu daleko więcej je s t gruntu  niż 
w regestrach , napiera koniecznie, żeby na 
nowo przemierzyć całą Dychawicę. Ale ja  so­
bie myślę, toć mi tam  nie ucieknie, co jest 
w ziemi to jest. Więc panie łaskawy pokrę­
cił , pom achlow ał, papiery w kupę zawinął 
i pojechał. Ja  tu panie potrzebuję coś w pół 
roku zajrzeć do mapy, rozwijam — regestrów  
nie ma. Piszę do niego, a on odpisuje : wszy­
stko zostawiłem; zresztą jeżeli W pan roz­
każe, gotów jestem  zrobić nowy pomiar.... 
A , myślę sobie, jestem  w domu i wiem o co 
ci idzie ? Mnie też nie w ciemię bili i po­
wiadam  : dziękuję uniżenie....

przypominam manipulaeye przy spisie ludno­
ści, przyczem jednak wykazało się, że w Cze­
chach mieszka przeważna liczba Niemców i 
że nie ma obawy, aby kiedykolwiek uważano 
Czechy jako kraj wyłącznie czeski. Stw ier­
dzono bowiem, że w Czechach przebywa prze­
szło 2 miliony mieszkańców posługujących 
się w pożyciu domowmm językiem niem ie­
ckim, że przeto Niemcy w Czechach są nie- 
tylko przez swoją pilność, inteligencyę i pa- 
tryotyzm, lecz także skutkiem liczby czynni­
kiem, z którym  należy się liczyć.

Działalność naszą w parlam encie roz­
winiemy dalej na polu ekonomicznem i dą­
żyć będziemy przedewszystkiem do przyw ró­
cenia porządku w budżecie, aby państwo nie 
potrzebowało uciekać się bezustannie dla po­
krycia potrzeb bieżących do kredytu. S tron­
nictwo wiernokonstytucyjne uważało to za­
wsze za główne swe zadanie i narobiło sobie 
przez to wielu nieprzyjaciół, gdyż ten zawsze 
jest milszym i pożądańszym, kto z łatwością 
daje na wszystko pieniędze. Chcąc zaprowa­
dzić w budżecie porządek, trzeba koniecznie 
oszczędzać, a jeśli pewność jest, że pokojowi 
żadne nie grozi niebezpieczeństwo i że pokój 
ten na długie zabezpieczony jest lata, w ta ­
kim razie przyjść musi z czasem do tego, 
że siła zbrojna państw a nie będzie wyma­
gała wzmagających się nakładów, przyczem 
jednak nie może być mowy o jej osłabieniu. 
Chorobą, która traw i całą Europę, która 
przeto nie jest specyficznie chorobą austrya- 
c k ą , jest m ilitaryzm. Choroby tej nie zna 
Ameryka, i dlatego też wkrótce nie będzie 
m iała długów, gdy tymczasem państw a eu­
ropejskie staną się powoli dłużnikam i Ame­
ryki, która rozporządza dzisiaj już niesłycha- 
nem i siłami.

H asłem  przeto naszem  m usi być o- 
szczędność we -wszystkich kierunkach a przeto 
i na polu adm inistracyjnem .

Mówca przedstawia dalej, że oszczęd­
ność na polu adm inistracyjnem  było dotych­
czas bardzo nieznaczne i że rozszerzenie sa­
morządu, owa recepta stronnictw a prawicy, 
nie przyniesie oszczędności, gdyż skutkiem 
rozszerzenia samorządu zostałby poruczony za­
kres działania gm in pomnożony tyloma a- 
gendam i, że podołać kosztom mogłyby jedy­
nie z pomocą państwa.

Jak  bądź jednakże — mówił dalej dr. 
H erbst — państwo znajdzie się. w koniecz­
ności powiększenia swych dochodów, zwłasz­
cza dochodów z podatków7 bezpośrednich. 
Aby jednakże powiększenie to mogło nastą­
pić, musi podnieść się dobrobyt państw a —  
a my pragnąć powinniśmy, aby raz  zapano- 
wtało w' Austryi zaufania do -trwałości sto­
sunków. Wobec jednakże ukazywania się 
coraz to nowych systemów i zasad , wobec 
podporządkowania interesów m ateryalnych 
politycznym, trudno myśleć o wzmożeniu się 
dobrobytu, gdyż brak zaufania, a pod tym 
względem można przyłączyć się zupełnie do 
zdania francuskiego męża stanu , który po­
wiedział : „Postarajcie się o dobrą politykę, 
a obdarzę wras dobremi finansami. “

N abraliście, panowie — kończył dr. 
H erbst — niezawodnie przekonania, że poj­
muję na seryo moje obowiązki. Odpowiedzial­
ność poselska jest wielką. Zawsze jednak i 
wszędzie ożywiało mnie to przeświadczenie,

—  No, ale jakaż rozległość całych dóbr ? 
—- pyta Alfred.

— Najmniejsze dziecko z okolicy po­
wie panu łaskawemu , że Dychawica ma prze­
szło siedmdziesiąt włok.... to rzecz znana i 
ja  tu mam zanotowane u siebie z dawnych 
regestrów.... Zresztą ten geometra Pręciński 
mieszka w W arszawie, i dość mu zapropono­
wać, to on Dychawicę zmierzy za darmo. 
Powiada : pan dobrodziej dasz mi pięć pro­
cent wartości tego, co ja  wynajdę więcej p rze­
strzeni w Dychawicy, a ja  nowy pomiar 
zrobię.

Nareszcie trzeba było zajrzeć w pole i 
do lasu.

— Przetrącim y i pan dobrodziej poje- 
dzie — mówi Anastazy. — Dam panu Izy­
dora , on tutaj urodzony, i każdy skrawek 
ziemi zna lepiej niż swoje sumienie.

— W olałbym , żeby sam pan dobrodziej 
pojechał.

—  A , nie, nie, nie.... — w oła, trze­
piąc rękam i różowy człowieczek. — Niec-h 
pan sobie ogląda, jak  chce, i rozpytuje się 
swobodnie. U mnie każdy interes idzie uczci­
wie i nie chcę jak  inni wychwalać swego 
m a ją tk u , albo coś ukrywać, albo w innem  
świetle przedstawiać. Targować się mogę do 
ostatniego, ale żadnych takich....

Podobała się niezm iernie ta  otwartość 
sprzedającego, więc przetrąciwszy, w siadł Al­
fred z karbowym do bryczki i wyjechali za 
bram ę dziedzińca. Jak  powiedziałem wyżej, 
było to na wiosnę i jeszcze miejscami śnieg 
leżał na polach, a ziemia tak grzęską, że gdy 
spróbował wejść na ro lę , nabrało się panu 
Alfredowi błota przez wierzch kamaszy.

—  Tam na górce będzie suszej —  mówi 
Izydor.

— A niech licho porwie takie suszej — 
odpowiada cofając się do bryczki — Nie g łu ­
pim brnąć po kostki w błocie.... I  z bryczki

że znajduję się w zgodzie z moimi w yborca­
mi. Jakbądź jednak, zechciejcie mieć to prze­
konanie, że może są mędrsi, bystrzejsi ode­
mnie politycy, lepszego jednak A ustryaka, i 
lepszego Niemca nie znajdziecie!“ (Brawo).

UPRAWY ZAGMSICZHE
(Kew izya konstytucyi we Francyi).

Journal des Debat# poświęcił sprawie 
rewizyi konstytucyi francuskiej następujący 
pełen ironii a r ty k u ł:

„Jest pewien wyraz świeżo utworzony, 
który w naszym języku politycznym bardzo 
szybko zrobił karyerę. Jest to wyraz „oportu­
nizm ". Co to jest oportunista? Jest to poli­
tyk rozsądny, świadomy siebie, który nie u- 
przedza wypadków, ale oczekuje na nie i u- 
mie się im poddać w stosownej c h w ili: Non  
m ih i res sed rebus subiunyere eonor.

„Pożyczając wyrazu z języka politycz­
nego jednego z krajów sąsiednich, oportuni­
sta jest to „possibilista", człowiek, któvy żąda 
tylko rzeczy możliwych, proponuje tylko re ­
formy dojrzałe, i proponuje w chwili psycho­
logicznie odpowiedniej.

„Wszelkie definicje jednakże nie mają 
tej wartości, co przykład dobrze dobrany. 
Weźmy więc przykład. Przed kilkoma mie­
siącami deputowany B arodet wnosi rew izję 
konstytucyi. P an  Barodet nie jest oportunista; 
dowiedziono mu tego zaraz, bo Izba znaczną 
większością odrzuciła rewizyę. Oportunizm u- 
trzym ywał wówczas, że senat jest wielką radą 
gm in francuskich i że jego istnienie jest po­
trzebne. ażeby nasz mechanizm  konstytucyj­
ny m ógł funkcyonować należycie. Senator 
Tolain, który w ystąpił w kilka tygodni potem, 
również nie w ybrał dobrze psychologicznego 
momentu. P ropozycja jego nie m iała lepsze­
go skutku: rew izja  została odłożoną ad ca- 
lendas graecas.

„Kalendy te jednakże nie były dalekie. 
Kilka dni temu w Tours rewizya, która do­
tychczas była nicoportunistyczną i niemożliwą, 
stała się nagle, jakby skutkiem zaklęcia, b a r­
dzo oportunistyczną i bardzo możliwą, a w tych 
dniach w Nancy była traktow aną z pewnem 
pobłażaniem. Gdy przyjdą Idy styczniowe i" 
wybory senatorów, rewizya stanie się nader 
skuteczną i pożądaną.

„Widzimy tu, że znaczenie wyrazu „opor­
tunista" zaczyna się bliżej określać. Je st ono 
nieodłączne od charakteru pewnych mężów 
politycznych. Kto je s t h itransygenląm  albo 
rewolucyonistą, ten nie będzie nigdy o^portu* 
nistą, bo nie będzie um iał nic zrobić, nic 
powiedzieć, niczego zażądać w czasie stoso­
wnym. Kto inny potrzebuje tylko otworzyć 
usta, ażeby stosowność proponowanych przez 
niego środków stała się uderzającą dla wszyst­
kich.

„Zgodzono się więc na to, że rewizya 
jest oportunistyczną, to jest stosowną, ponie­
waż Gambetta przyznał jej to w Tours, a 
Juliusz F erry  zgodził się na nią warunkowo 
w Nancy. W idzimy w praw dzie, że prezes 
gabinetu był mniej wyraźnym i mniej s ta ­
nowczym niż prezes Izby, jest to jednakże 
tylko wynikiem tem peram entu, taktu  i stano-

zobaczę, co mi po trzeba ; proszę mi dać tylko 
próbkę ziemi w papier....

Jeździli w taki sposób tylko po drogach 
i brali próbki, a pan Alfred z bryczki oglą­
dał pola i lasy, łąki i pastw iska zalane wodą. 
Dla takiego dyletanta, jakim  jest pan Alfred, 
był to jeszcze najpraktyczniejszy sposób oglą­
dania. Wieś znał tylko z gościny u daw­
nych kolegów lub protektorów m a tk i, gdzie 
go na wakaeye zapraszano. Raz tylko m iał 
sposobność przypatrzenia się bliżej tym rze­
czom, gdy go adwokat w ysłał z komornikiem 
na detaksacyę pewnego majątku, którego pro­
wadził sprzedaż przymusową. Obecnie wie­
dział, że w tej okolicy płaci się tyle a tyle 
tysięcy za włókę, więc skoro inni tak płacą 
i on może. Najbardziej jednak zwróciły jego 
uwagę owe gromady kamieni tu i owdzie wid­
niejące na  polach.

— A przynieś no mi parę mój przyja­
cielu — rzecze do karbowego....

Izydor przyniósł, Alfred obejrzał i po­
wiada.

—  Toż to takie, jakich na bruki uży­
wają w Warszawie.

— Takie proszę pana....
— A ile się płaci furm anka ztąd do 

W arszawy ?
- Różnie, jak  czas potemu. Zimą przy 

dobrej drodze pojedzie chłop za osiem złotych...
— Hm —  pomyślał sobie pan Alfred — 

trzy fury powinny zabrać sążeń — a sążeń 
kamieni brukowych w W arszawie kosztuje 
dziś pięćdziesiąt rubli.... Uśmiechnął się za- 
dowolniony ze swego pomysłu, bo policzyw­
szy koszta transportu  naw et na czterech fu r­
m ankach, zostanie mu na czysto za sążeń 
około czterdziestu rubli.... Świetny in teres! 
W Dychawicy tych sążni może być tysiące....

(Ciąg dals/,v

wiska urzędowego. G am betta chce rewizyi 
dlatego, że senat powziął złą uchwałę, F erry  
będzie chciał rewizyi, jeżeli senat nie powe­
źmie uchwały lepszej. Gambetta i F erry  to 
dwaj oportuniści, z tą różnicą, że jeden jest 
oportunista w sierpniu, a drugi będzie do­
piero w styczniu, a może już w październiku, 
jeżeli wysokie zgromadzenie nie zdecyduje 
się zaraz po ponownem zabraniu usunąć ten 
miecz Damoklesa zawieszony nad swoją g ło­
wą, wyrażając opinie przypadające do gustu 
panu prezesowi ministrów.

„Przypisujemy zaprawdę wielką wagą 
opiniom Gam betty i Juliusza F erry  i chcie­
libyśmy bardzo wierzyć, że rewizya konsty­
tucyi jest rzeczą stosowną, ponieważ oni są 
tego zdania. Posiadają oni obaj rozległe środki 
informowania się i musimy przypuszczać, że 
przed uznaniem stosowności rewizyi dzisią 
lub jutro starali się zbadać puls opinii. P rze­
konali się, że ten puls bije gorączkowo i cc 
prędzej poszukali lekarstwa, a znalazłszy nie­
omylne pospieszyli nam  je  podać. Gambettf 
okazał się pospieszniejszym, Ferry cierpliw­
szym, pragnącym  zbadać symptomy przed 
daniem lekarstw a pacyentce.

„Czy ta pacyentka jest jednakże tak 
chorą, jak  nam  powiadają? Nie jesteśm y o 
tem  jeszcze dostatecznie przekonani. W idzi­
my, że stworzono w opinii pewien ruch sztu­
czny na korzyść rewizyi, konstatujem y wpływ 
wywierany na ten ruch przez pewnych mę­
żów stanu i dostrzegamy ich ręki w tej agi- 
tacyi, ale nie widzimy, żeby opinia samowol­
nie, swobodnie oświadczyła się za przeróbką 
naszych ustaw  konstytucyjnych. Gdyby nie 
powaga i wymowa pewnych mężów polity­
cznych, gdyby nie rodzaj hasła  danego kan­
dydatom, a które wielu z nich tylko z ule­
głą rezygnacyą przyjęło, opinia byłaby się z 
pewnością nie oświadczyła ani za ani prze­
ciw rewizyi, nie byłaby się zajmowała rewi- 
zyą tak, jak  się nie zajmowała wnioskami 
Barodeta i Tolaina. Byłaby wysłała do Izby 
republikanów bardziej lub mniej posuniętych, 
nie żądając od nich  rewizyonistowskiego wy­
znania wiary. Dwa tygodnie temu nikt je ­
szcze nie myślał, że wybory będą się odby­
wały pod hasłem  rewizyi. Cóż się więc stało 
od dwóch tygodni? Wiemy to dobrze! Nie 
chcemy twierdzić, że pewna liczba mówców 
i mężów stanu kieruje się polityką urazy lub 
osobistego interesu, ale mam y prawo powie­
dzieć, że chełpiąc się nazwą oportunistów, 
robią oni to właśnie, co zarzucają intransy- 
gentom.

„Oby tego oportunizmu nowego rodza­
ju, w yprzedzającego opinię, a nawet ponie­
kąd zadającego jej gwałt, kojarzącego się z 
kaprysam i i przystępam i złego humoru, nie 
przypłaciła stałość naszych instytucyj!"

(O peracje  wojskowe w Tunisie  
i A lgierze.)

Od pierwszej chwili przygotowań wy­
prawy wojskowej do Tunisu, a następnie A l­
gieru, nie brakło głosów surowej krytyki w 
samej Francyi. Krytyka ta  zwracała się je ­
dnak głównie przeciw błędnej polityce rządu 
w Algierze, a mniej przeciw organizacyi woj­
skowej. Obecnie znajdujemy ocenę tych wy 
praw z punktu widzenia wojskowego, poda­
ną w Kólnische Z ty . z uwzględnieniem tych 
głosów, które się odezwały i we F rancyi ze 
strony pism fachowych, jak  A ven ir  M ilita ire  
i inne. A rtykuł podany przez K oln. Z tg . brzmi 
w streszczeniu :

„Najświeższe wojenne wypadki w Afry­
ce północnej odsłoniły nam  niedostatki i u- 
łomność w organizacyi, wprawności i t. p. 
arm ii francuskiej wyraźniej i prędzej, niżby 
to zdołał wykazać naj bieglej szy spostrzegacz 
fachowy. Wielu już przyczyn do nagany  i 
niezadowolenia nastręczyła w swoim cza­
sie organizacya korpusu ekspedycyjnego do 
T u n isu , lecz krytyka spotykała głównie 
Diewinnych. Rozerwanie całości takich jak 
brygady i dyw izje mogło było w razie np. 
m obilizacji przeciw Niemcom sprowadzić 
chaos nie do opisania, jak to się stało na 
m ałe rozmiary przy organizacyi korpusu wy­
prawy do Tunisu. Kompanie i bataliony wy­
rywano z najodleglejszech okolic, a m inister 
wojny wyznaczał niejednokrotnie pułki jazdy, 
które posiadały konie francuskie a nie arab­
skie.

„W  ogóle jednak wina spada nie tyle 
na m inistra, ile raczej na twórców prawa o 
kadrach z dnia 13 m arca 1875 r., a to dla­
tego, ponieważ po prostu kopiowali zewnę­
trzną organizację kadrów niemieckich, nie 
uwzględniwszy okoliczności, że Niemcy nie 
posiadają kolonij, a szczególniej w pustyniach 
Sahary. Otóż przyznać trzeba, że dla wojny 
przeciw sąsiadowi wschodniemu zorganizo­
waną je s t m achina wojskowa świetnie i mo­
że w nader krótkim  czasie wyprowadzić jak  
z pod ziemi od razu dwa miliony. Ale mimo 
to przy czynnym stanie armii liczącym 472.000 
żołnierzy niezdolną była zorganizować szyb­
k i  korpus ekspedycyjny z 30.000 ludzi. F ak t 
ten świadczy wymownie o jednostronności 
organizacyi arm ii francuskiej i Francuzów w 
ogóle. Mimo to, że dawno już zorganizowano 
i wypełniono braki tej wyprawy, nie zdołano



napraw ić głównego błędu, rozbicia sił zbroj­
nych pojedynczych korpusów. To złe wzro­
śnie w miarę potrzeby użycia większych sił do 
tłum ienia powstań w Tunisie i Algierze. W a­
żne więc zadanie będzie m iał nowy parla­
m ent. N a razie nie pomoże zm iana prawa o 
kadrach, gdyż wyrwane z korpusów dowol­
nie i stojące w Afryce bataliony i dywizye 
muszą tam pozostać tymczasem. Trzeba za­
tem będzie ubytki w kraju uzupełnić świe- 
żemi siłami. Jednern słowem, Franeya, jeżeli 
nie zechce się znaleźć w niekorzystnem  po­
łożeniu w obec stopy zwykłej, pokojowej a r­
mii w Niemczech, musi starać się o powięk­
szenie jej u siebie. Do tego trzeba pieniędzy. 
Ażeby ich dostać, radzi jeden z francuskich 
dzienników środek następny: „Pieniędzym u­
si dostarczyć bej Tunisu, jeżeli jest przyja­
cielem Francyi, to z wdzięczności za dobro­
dziejstwa i opiekę mu użyczoną, a jeżeli jest 
nieprzyjacielem, to w łaśnie dlatego, za ka­
rę. Przyszły dwudziesty korpus tunetański 
musi być utrzym any kosztem beja“ .

W istocie, dodaje K oln. Ztg. nie ma 
praktyczniejszej rady, naturalnie przypuści­
wszy, że -wyssany Tunis posiada rzeczyw iś­
cie niezbędne na to sumy.

„Drugą ważną ułomnością ustroju sił 
zbrojnych francuskich jest skupienie władzy 
w rękach m inistra wojny. Nie może on wszy­
stkiego sam załatwiać i musi się spuszczać 
na urzędników. To naw et w republikańskim 
ustroju przyczynia się do zbytecznego rozwo- 
ju  żywiołu biurokratycznego. Niedogodności 
tego systemu wyszły jaskrawo na  jaw  przy 
wysadzeniu wojsk ekspedycyjnych na statki. 
Pokazało się, -że brakło przedmiotów uzbro­
jenia, to znowy amunicyi lub innych mate- 
ryałów. Komendanci nie mogli nic zrobić na 
w łasną rękę bez poprzedniego porozumienia 
się z m inisterstw em  wojny i zam iast szybko 
działać, musieli się wdawać w rozwlekłe ko­
respondencje biurokratyczne. P iu ra  m iniste 
ryaine były zasypane rozlicznemi drobnostka­
mi, dla których zapominano o ważniejszych 
rzeczach. Ale ta  ty ran ia  m inisterstw a wojny 
w ystąpiła najjaskrawiej, gdy F arre  zapragnął, 
jak  niegdyś Ludwik XV, kierować operacja­
mi wojskowemi przy zielonym sto liku ; żądza 
to tern zgubniejsza, że zaraźliwą. Kiedy się 
u jrzał w praktyce sparaliżowanym, musiał 
znowu wdawać się w drobnostki, czyli zstę­
pował o jeden stopień w hierarchii wojskowej. 
W  ten sposób żaden z wodzów i częściowych 
dowódców nie m ógł odszukać właściwego so­
bie stanowiska. N aturalnym  skutkiem było 
znowu rozbicie potrzebnej jedności, brak e- 
nergii i opieszałość w działaniu i ruchach 
na  polu bitwy.

„Jeszcze jednem , po części w chara­
kterze Francuzów leżącem złem była prze­
sada w chwaleniu czynów często bardzo m ier­
nych. Ubolewać w istocie przychodzi, że 
dzielny naród nie pozbywa się słabości dla 
przesadnej chwały naw et w chwilach bardzo 
groźnych. Obliczone na złudzenie opinii pu­
blicznej fałszywe sprawozdania wpłynęły n a ­
der niekorzystnie na wojsko. Nietylko za­
chwiano zaufanie do przełożonych, ale wy­
wołano przez to pewne rozjątrzenie. Cóż bo­
wiem m ógł myśleć żołnierz, któremu zapasy 
żywności zabrano, gdy mu się przypadkiem 
dostał num er paryskiego dziennika, w któ­
rym wbrew prawdzie w yczytał: „Świetne 
zw ycięztw o! Postawa żołnierzy i s tan  zdro­
wia nie pozostawiają nic do życzenia“ .

„Przechodzimy do innego, najnowszego 
błędu, a mianowicie do przeniesienia taktyki 
wojennej używanej w wojnie europejskiej na 
g runt afrykański. Je st to tern bardziej zdumie- 
miewające w obec przykładów, jakie pozosta­
wili F rancyi dawni wojownicy afrykańscy, 
jak  Pmgeaud i Lamoriciere. Ale Francuzi za­
pominają łatwo i są, jakeśm y nadm ienili, 
jednostronni. To się powtarza. Od wojny pru- 
sko-francuskiej myślano tylko o anti-niem ie- 
ckiej taktyce. Tą taktyką chciano teraz i w 
Afryce, o której zapomniano, zdobywać wa­
wrzyny. Rzekomy więc postęp okazał się tam 
cofnięciem wstecz. Arabowie wystąpili po sta­
remu i z bronią starodawną. Nie byłoż więc 
śmiesznością skomplikowanych ruchów i no­
woczesnej taktyki używać przeciw partyzan­
ckim bandom ? Czy nie śmiechu zresztą w ar­
te posyłać na pustynię korpusy inżynierskie, 
gdy fortyfikacye przeciw’ bandom arabskim  
zgoła są niepotrzebne; czy nakoniec jest sens 
wysyłać liczebnie potężną artyleryę w pusty­
nię, gdzie dla ciężkich dział dopiero trzeba 
budować drogi, na g run t zresztą, na którym 
przedewszystkiem rozstrzyga szybkość i zwin­
ność? Ażeby tę szybkość uzyskać, teraz do­
piero przyszli Francuzi do przekonania, że 
założyć trzeba kilka linij kolejowych równo­
ległych z północy na południe. Być może, 
iż reo rgan izacja  sztabu generalnego zara­
dzi wielu kłopotom, ale na razie wiemy, iż 
sztab ten  nie posiada naw et map strategi- 
cznych Algieru i Tunisu. Jeżeli dodamy do 
te go brak albo niedostateczne zaopatrzenie 
w telegrafy polowe, tojnie dziwnego, że Bu- 
Amema okazał się groźnym. Cóż bowiem po- 

naw et umiejętność strategiczna, jeżeli 
ludzie pozbawieni sa środków komunikacyj­
nych.

„Musimy w'końcu przytoczyć trafną uwagą 
o polityce, która na pół dzikie plemiona pod­
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dała władzy cywilnej. Pisze o tern Petite  
Prrsse w artykule o Algierze jak  następuje: 
„Rzymska Afryka rozwijała się pod władzą 
generałów rzymskich, a upadła pod rządam i 
prokonsulów. Co stworzyli Scipio, M aryusz i 
Sulla, upadło pod naśladowcami Verresa. 
Skoro lektyka sycylijskiego pretora i jego 
naśladowców przeniesiona została z Messyny 
i Syrakuzy do Utyki i Cyrty, przepadła rów­
nocześnie powaga wojskowa. Gdy Numidyj- 
czycy zobaczyli prostego, pospolitego obywa­
tela w todze na wygodnej lektyce, zamiast 
energicznego wodza rzymskiego na koniu o- 
pancerzonym, to tak samo, jak dzisiejsi Arabo­
wie nabrali przekonania, ze panowie ich rozbro­
ili się i zniewieścieli. Przez rządy pretorów 
i prokonsulów stracili Rzymianie L ib ię , a 
przez gubernatorów cywilnych zaczynamy 
dziś tracić Algier. Nasi Domremont, Bugeoud, 
Cavaignac, C hangarnier, Lamoriciere, Aumale, 
P e llis ie r , Saint-A rnaud, Canrobert i Mac- 
Mahon przedstawiali się oczom Arabów na 
wspaniałych rum akach, okryci kurzem i uzno- 
jeni, a dziś widzą Arabowie jakkolwiek nie Ver- 
resa w wygodnej lektyce, to jednak  najw yż­
szego reprezentanta francuskiej władzy w w a­
gonie urządzonym do miłego snu albo w zam ­
kniętym szczelnie powozie “.

K B O K I K A
=  Egzamina nauczycielskie do szkół 

ludowych pospolitych i wydziałowych, tudzież 
uzupełniające z poszczególnych przedmiotów, 
zaczną się 9 września r. b. o godzinie 8 z ra ­
na. Do egzaminu zgłaszać się mogą kandydaci 
którzy uzyskawszy świadectwo dojrzałości w 
seminaryurn odbyli trzechletnią praktykę, albo 
też bez tych warunków otrzymali pozwolenie
c. k. ministerstwa wyznań i oświecenia, którzy 
posiadają dawniejszą kwalifikację na nauczy­
cieli młodszych lub reprobowani zostali do 
terminu wrześniowego r. b. Podania tych kan­
dydatów, tudzież chcących uzupełniać egzamin 
z poszczególnych przedmiotów, z których pierw­
sze zaopatrzone mają być w metrykę, ostatnie 
świadectwo szkolne lub dojrzałości, lub wreszcie 
dawniejsze świadectwo kwalifikacyjne, tudzież 
w dokumentu służbowe, stwierdzające odbytą 
praktykę, drugie w uzyskane już patenty, dyrek- 
cya komisyi przyjmować będzie do ostatniego 
sierpnia r b. Nadto należy zamieścić w poda­
niach dokładny adres z wymienieniem ostatniej 
poczty.

=  Profesor Hecke, delegat minister­
stwa rolnictwa, zwiedził remi dniami powiat 
brzeski dokąd przybył był dnia 12 b. m. W 
objażdżce swojej zatrzymywał się prof. Hecke 
w Szczurowej, Okocimie, Borzęcinie, Przyboro- 
wiu, Mokrzysee, gdzie badał stosunki rolnicze, 
a przedewszystkiem hodowlę bydła, której wo­
bec zamknięcia granicy główną poświęca u- 
wagę.

cv> Konserwatoryum m uzyczne. Je­
dną z najważniejszych czynności wydziału To­
warzystwa muzycznego w roku ubiegłym było 
zreorganizowanie szkoły muzycznej i postawie­
nie jej na takim stopniu, ażeby w zupełności 
odpowiedziała wymaganiom zmienionego nieda­
wno statutu, wkładającego na towarzystwo mu­
zyczne obowiązek utrzymywania konserwatoryum. 
O ile dało się to przez jeden rok uczynić, nie- 
pominięto niczego, aby tylko konserwatoryum po­
stawić na takiem stanowisku, żeby odpowie­
dzieć mogło swemu zadaniu. Przedewszystkiem 
wypracowano szczegółowe instrukcye tak dla 
artystycznego dyrektora jak dla profesorów 
szczególnych przedmiotów. Z instrukcyj tych 
podnieść należy zarządzenie, iż zacząwszy od 
kursów początkowych aż do najwyższych, nauka 
we wszystkich stadyacli odbywać się ma pod 
kierownictwem artystycznego dyrektora według 
jednolitego planu. Korzyść tego postępowania 
jest widoczna; uczeń przechodzący z niższego do 
wyższego kursu, a tem samem pod innego nau­
czyciela, nie uczuje zmiany kierownika tak 
szkodliwej szczególnie w nauce muzyki. Wy­
dział towarzystwa stara się niektóre osobistości 
znane w świeeie muzykalnym pozyskać dla po­
sad nauczycielskich. W szczególności zaś nau­
ka śpiewu solowego oddaną będzie w ręce sta­
łego funkcyonaryusza towarzystwa. Ostatnie to 
zarządzenie wydziału teiu bardziej było pożą­
dane, ileże dotąd nieraz czuć się dawał we 
Lwowie brak zdolnego nauczyciela śpiewu so­
lowego, któryby wykształcił odpowiednie siły, 
tak potrzebne śpiewaczce do wykonywania wię­
kszych utworów muzycznych. Wpisy do konser­
watoryum muzycznego rozpoczynają się od 20 
sierpnia w gmachu teatralnym, w lokalu dawniej 
sejmowym.

§• Na poczcie lwowskiej oddano w 
lipeubr. 197.823 listów prywatnych niepoleco- 
nych (między temi 6.338 do adresatów v jn ie j- 
scu), 37.421 kart korespondencyjnych, 5.607 
posyłek pod opaską, 3.019 posyłek z próbkami, 
191.233 egzemplarzy gazet, 130.107 listów u- 
rzędowych, 34.721 listów poleconych, 10.107 
przekazów na kwotę 143.723 zł. 29 ct. 
42.111 posyłek wartościowych (między temi 
4.929 za pobraniem w kwocie 51.129 zł. 30 
ct.); ogółem 580.149 posyłek, zatem o 2.411 
mniej niż w lipcu roku zeszłego. Nadeszło

sierpnia 1881.

zaś do Lwowa: 163.734 listów prywatnych 
niepoleconycb, 30.107 kart korespondencyjnych; 
5.649 posyłek pod opaską; 3.007 posyłek z 
próbkami; 29.743 egzemplarzy gazet; 55 000 
listów urzędowych; 28.179 listów poleconych; 
19.964 przekazów pocztowych na kwotę 137 542 
zł. 66 c t . ; 30.993 posyłek wartościowych (mię­
dzy temi 1.403 za pobraniem w kwocie 18 729 
zł. 30 ct.). Ogółem tedy 358 376 przesyłek, 
czyli o 3 116 więcej niż w lipcu roku ze­
szłego.

(w) W dyecezyi przemyskiej obrząd­
ku łacińskiego zm arli: Józef Adamowicz, ple­
ban w Hoezwi (ex currendo  administrację 
objął ks. Jan  Jakiel, wikary w Lisku) i ks. 
Alfons Korcywo, pleban w Krakowcu, (admini- 
stracyę poruczono ks. Reformatom w Sądowej 
Wiszni). Ks. Franciszek Matwij, administrator 
probostwa w Czukwi, instytuował się na toż 
beneficjum ; ks. Jan Gwoździowski, wikary w 
Górnie, na probostwo w Zabierzowie ; ks. Fran­
ciszek Stankiewicz, wikary w Tyczynie, na pro­
bostwo w Besku; ks. Walenty Mazurek na 
probostwo w Ifraczkowy; ks. Wojciech Nowak, 
kapelan w Jodłówce, na kapelanię w L ubuy; 
ks. Wojciech Szczygieł, kapelan w Lubny, na 
kapelanię w Jodłówce, a ks. Wincenty Telega, 
wikary w Dydni, na probostwo w Dylągowy. Kon- 
systorz biskupi przeniósł wikarych; ks. Józefa 
Niebieszczańskiego do Pantalowic; ks. Pałysa 
z Odrzykonia do Jasienowa; ks. Marcelego Au­
gustyna do Baligrodu; ks. Konstantego Mar- 
szałowieza do Zaczernia; ks. Karola Gessin-
ga z Głobna do Boguchwały i ks. Wojcie­
cha Żebrackiego z Kosiny do Tarnawca.

* Kapiski policyjne. Wyśledzono i 
ujęto sługę M. B. z skradzioną kwotą 153 zł.,
którą służbodawcy jej zwrócono. —  Straż poli­
cyjna aresztowała sześć osób, schwytanych na 
różnych kradzieżach —  Złożono w policyi zna­
leziony płaszcz płócienny.

=  Silny grad nawiedził dnia 2 b. m 
wsie Hucisko i Powale w powiecie żółkiewskim 
i zrządził wielkie spustoszenia na polach dwor­
skich i włościańskich.

=  O dwóch anaeznych pożarach do­
noszą nam z prowincji. W Perehińsku, w po­
wiecie dolińskim, ogień wybuchł w wnętrzu 
gr. kat cerkwi, położonej na górze, a przedarł­
szy się także. na zewnątrz zniszczył ją do 
szczętu wraz z wszystkiemi sprzętami. Pożar 
zrządził szkodę w sumie 10.000 zł., a powstał 
z nieostrożności przy gaszeniu świec. W Bole­
chowie wybuchł dnia 1 b. in. po północy po­
żar w nowo budującym, się młynie do tłucze­
nia kory drzewnej i zniszczył go wraz z nagro- 
madzonemi zapasami materyału, a ogień prze­
niósł się następnie na drugi sąsiedni młyn te­
goż właściciela i obrócił go w perzynę wraz z 
przytyk aj ąoemi budynkami. Szkoda dochodzi su­
my 16.000 zł.

— Dwaj następcy tronów w niebez­
pieczeństwie. Książę Walii z córkami i książę 
pruski, z licznym orszakiem u la li się w prze­
szłą środę na pokładzie jachtu Osbornc z Co- 
wes do Portsmutli. Podczas wpływania do por­
tu jacht był zagrożony uderzeniem przez pe­
wien parowiec holowniczy i tylko przytomność 
umysłu kapitana, lorda Beresford, który na­
tychmiast kazał wstrzymać maszynę, zapobiegła 
katastrofie.

— Pożar w Bześciu Litewskim  w 
nocy z dnia 8 na 9 b. m. i w ciągu dnia na­
stępnego zniszczył przeszło 200 domów, prze­
ważnie drewnianych. Kupcy żydowscy ponieśli 
wielkie szkody w towarach. Ogień był, jak się 
zdaje, podłożony. Pewnego człowieka, podejrza­
nego o podpalenie ujęto.

— Zmowa tytoniow a w Belgradzie, 
jak się zdaje, nie potrwa długo. Niektórzy han­
dlarze tytoniu pootwierali już swoje sklepy, 
a inni niezawodnie pójdą wkrótce za ich przy­
kładem.

- P iorun. Z Korneuburga pod W ie­
dniem donoszą, że w dniu 13 b. m. podczas 
burzy uderzył piorun w trzynaście osób, które 
szukały schronienia pod portykiem budujących 
się tam koszar. Jedenaście osób zdołano przy­
wrócić do życia, dwaj zaś robotnicy przypła­
cili śmiercią ton wypadek.

— Morderstwo pięciorga dzieci, o 
którem donieśliśmy, popełniła ich matka, 35- 
letnia Joanna Kirehhofer, zamieszkała w Vorau 
w Styryi. Szósty, najstarszy syn, uniknął śmier­
ci tylko przypadkowo, ponieważ nie wrócił ze 
szkoły do domu na obiad. Powodem bezpośre­
dnim zbrodni było, że jeden z mieszkańców 
Vorau wyrzucał matce, iż dzieci swoje wycho­
wuje na rozbójników i złodziei, gdyż jej naj­
starszy syn, ten właśnie, który ocalał, ukradł 
obraz z cmentarza. Okazuje się .jednak, że 
Kirchlioferowa już dawniej nosiła się z myślą 
zgładzenia dzieci swoich i że w sądach była 
uważaną za niepoczytalną. Zamordowane dzieci 
miały od roku do lat sześciu.

—■ Nowy wynalazek w zakresie że­
glugi, który może sprawić bardzo korzystny prze­
wrót w komunikacyach, zrobiony został, jak 
donosi Gaulois w Genewie. Mieszkaniec tego 
miasta Raul Pictet zbudował statek, który z 
powodu bardzo małego zagłębiania się w wo­
dzie doznaje tak nieznacznego stosunkowo tar­
cia i tak niewiele oporu wody ma do przezwy­
ciężenia, że może odbywać nadzwyczaj szybką 
podróż. Tak np. odległość z Genewy do Yille-

neuve, czyli wzdłuż całego jeziora genewskiego, 
wynoszącą 50 do 60 kilometrów, będzie mógł 
odbyć w przeciągu półtorej godziny.

— Odkopanie teatru greckiego. 
Z Aten donoszą do Augsb. Allg. Ztg. że pod 
wioską Mamussia w Grecji, w górzystej okoli­
cy , odkryto starożytny te a tr , który niewielkim 
kosztem może być odkopany i odbudowany w 
całości. Teatr ten znajdował się niegdyś w mie­
ście Kerineja , którego inne szczątki zapewne 
także wynalezione zostaną.

— Walka byków w M arsylii dała 
powód do smutnego wypadku, o którym wczo­
raj podaliśmy wiadomość telegraficzną. Według 
doniesień, w amfiteatrze drewnianym, który się 
zawalił w d. 14 b. m. o godzinie 5 po połu­
dniu , znajdowało się 2,000 osób. Popłochu i 
zamętu niepodobna opisać. Wojsko i straż ognio­
wa do północy wydobyli 12 osób zabitych, 
z tych 8 pokaleczonych do niepoznania i prze­
szło 130 rannych. Liczba ofiar jest jednak mo­
że znaczniejszą, gdyż ratunek nie był jeszcze 
skończony. W Nimes również podczas walki 
byków dwóch torrerosów odniosło ciężkie rany, 
a jeden z widzów zraniony został niebezpiecznie.

Z P a r y ż a .
( A )  Jak  przed niejakim czasem Nabab, 

jak później L es ro iP en  exile D undeta , tak 
obecnie rom ans Juliusza Claretie M onsieur 
le M in istre  jest w całem tego słowa zna­
czeniu modnym utworem lńerackim . D audet 
wprowadził w przytoczonych dwóch powie­
ściach postaci tak podobne do osób znanych 
w Paryżu, że mimowoli każdy m ógł je  po­
znać, każdy mógł odnaleźć rysy Sary B er­
nard, albo królewskiej neapolitańskiej rodziny. 
Oczywiście te powieści m iały nadzwyczajne 
powodzenie —  interes, mówiąc po kupiecka, 
powiódł się świetnie. Od tego czasu kilku 
mniejszego znaczenia pisarzy starało się n a ­
śladować pod tym względem Daudeta, chcąc 
swym książkom zrobić reklamę i zapewnić im 
powodzenie,, a obecnie pisarz zresztą utalen­
towany, Juliusz Claretie, zupełnie niepotrze­
bnie podobnego chwyta się środka. Claretie 
nie dotrzym ał zresztą tego, co się po rekla­
mie spodziewać było można, ale skorzystał 
tylko z łatwowierności ludzi i z chciwości 
skandalu. Już przed wyjściem rom ansu roz­
puściło kilka opozycyjnych francuskich dzien­
ników wiadomość, że bohaterem  nowego ro­
mansu p. Claretie będzie ni mniej ni więcej 
tylko sam prezydent republiki Grevy. Moty­
wów nie potrzeba było dużo, sam autor dał 
do zrozumienia, o kim chce mówić, bo na­
zwał bohatera swej powieści p. Vaudrey, a 
wiadomo, że majętność wiejska, którą posiada 
prezydent Rzeczypospolitej, nosi takież n a ­
zwisko. Zresztą ów bohater, Sulpicyusz Vau- 
drey, był z razu adwokatem na prowincyi, 
podobnie jak  Grevy, doszedł tylko swemi 
zdolnościami i popularnością do stanowiska, 
które zajmuje i t. d. N ikt zatem nie wątpił, 
że w nowym romansie Grevy będzie przed­
stawiony, i rzeczywiście zanim książka się 
ukazała, już się stała rozgłośną, już ją  pro- 
wincyalni i zagraniczni księgarze zam a­
wiali u p. Dentu tysiącami egzemplarzy. ^

Tymczasem autor nie dotrzym ał m il­
czącej z publicznością umowy; bohaterem  
bardzo pięknie zresztą napisanego romansu 
jest rzeczywiście adwokat, a później m inister 
z prowincja, rzeczywiście nazywa się tak jak  
posiadłość ziemska prezydenta Rzeczypospoli­
tej, ale tak jest niepodobny do tego osta­
tniego, że trzeba bardzo dużo dobrej, czy 
raczej złej woli, aby znaleść w Sulpieyuszu 
rysy charakteru Grevego.

Publiczność jednak chce w ierzyć, że 
Sulpicyusz to Grevy, i wierzy, a n ik t jej o 
przeciwieństwie nie przekona, książka zatem 
rozchodzi się po całym  świeeie z pewną wo­
nią politycznego skandalu i p. D entu świetny 
robi interes. W iną p. Claretie jest w każdym 
razie, że podsunął myśl o panu Grevym, 
wprowadzając nazwisko Vaudrey, że użył 
sposobiku trochę niegodnego znakomitego 
pisarza.

Czy zresztą p. Vaudrey podobnym jest 
do prezydenta Rzeczypospolitej, osądźcie sami. 
Młody człowiek z Grenoble, z niezamożnej 
ale zacnej rodziny, pełen żywości i bystrości 
umysłu, kończy walcząc z wielkiemi m ate- 
ryalnem i przeciwnościami ( studya i zostaje 
adwokatem na prowincyi. Żeni się następnie 
z młodziutką dziewczynką, która dopiero co 
wyszła z klasztoru, z A dryenną, sierotą z b ar­
dzo przyzwoitym posagiem.

Vaudrey jest człowiekiem am bitnym , z 
łatwością otrzymuje m andat poselski do ciała 
prawodawczego i wkrótce jako deputowany 
niepospolitego talentu i porywającej wymowy 
zajmuje bardzo w ybitne w Izbie stanowisko. 
W  owym czasie zdarza się przesilenie m ini- 
steryalne, o które we F rancyi nie trudno — 
kolega jego, również adwokat, dostaje pole­
cenie od prezydenta republiki złożenia no­
wego gabinetu i ofiaruje mu jedną z naj­
ważniejszych tek, tekę m inistra spraw we­
w nętrznych. Sulpicyusz, który jeszcze na ży­
cie patrzy oczyma pełnem i iluzyj, przyjmuje 
tekę z radością, marzy o dobroczynnym wpły­



wie, jaki będzie mógł mieć mi publiczne .spra­
wy, buduje pełno projektów w swej połu­
dniowej fan taz ji. Chłodniej trochę przyjmuje 
tę wiadomość A dryenna, k tóra tern jest szczę­
śliwszą, im mniej się mąż zajmuje polityką, 
bo tern więcej ma go w domu, tem troskliwszą 
go może otoczyć opieką. Zanadto go ona 
wszakże kocha, aby nie m iała dlań poświę­
cić swych egoistycznych uczuć, z boleścią 
wprawdzie żegna się ze swem mieszkaniem 
w Paryżu, w którem  przepłynęły najprzy­
jem niejsze chwile w jej życiu, ale zarazem  z 
rezygnacją  i z przekonaniem, że to dobrze 
dla męża, przenosi się do zim nych murów 
m inisteryalnego pałacu.

Powieść zaczyna się właśnie w chwili, 
kiedy Sulpicyusz oszołomiony jeszcze pierw- 
szemi w rażeniam i swego nowego stanowiska, 
z przesadnem  o swej władzy wyobrażeniom, 
znajduje się wśród kilku znajomych w ope­
rze. Przyjaciele chcąc się przypodobać m ło­
demu m inistrowi, prowadzą go za kulisy, 
przedstaw iają mu artystki, cały tea tr zwraca 
na niego uwagę, zewsząd go dolatują głosy 
sym patyi i uwielbienia. Dwóch ludzi bliż­
szych serca spotkał zaraz w początkach swej 
m inisteryalnej k a ry e ry ; jeden  z nich Guy de 
L issac, nie pierwszej już młodości kawaler, 
człowiek niezależny, rentier, czystej krwi Pa- 
ryżanin, który się nie żeni, ani naw et ża­
dnego stalszego nie zawiązuje stosunku, aby 
być rozporządzalnym, jeżeli się coś trafi, tro ­
chę egoista trochę bez zasad, ale zresztą 
sym patyczny ch ło p ak ; drugi mąż większej 
wartości, Denis Ramel, dziennikarz, kończący 
już swój zawód, sterany  w życiu, ale z do­
brem  sercem i ezystemi na  wskroś zasadami. 
Dawniej m iał wielki wpływ, robił ministrów, 
ale dla siebie niczego nie pragnął, m ieszkał 
też teraz na przedmieściu, pisyw ał jeszcze 
czasem z ogniem, a zawsze był wylanym dla 
przyjaciół.

Honory, zaproszenia sypią się naturalnie 
zewsząd na m inistra. Pomiędzy innem i pani 
M arsy mająca salon literacki stara go się dlań 
pozyskać, bo należy to do jej najżywszych 
ambicyj, mieć na swych wieczorach jak naj­
więcej ministrów. Tam  poznaje Sulpicyusz 
dwie ciekawe osobistości: jedną jest Jose 
Rosas, hiszpański książę, młody człowiek 
bardzo znaczącej powierzchowności, wojażer, 
tu ry s ta , drugą panna K ayzer, prześliczna 
blondyna, Paryżanka, synowicą starego m a­
larza tego samego nazwiska, człowieka bez 
talentu, zamkniętego w kilku ogólnikowych 
zasadach o moralności w sztuce, o ideale 
w charakterach i t. d., ale zresztą więcej dba­
jącego o dobre cygaro, aniżeli o swoją sy- 
nowicę.

Ta panna Kayzer to Paryżanka nie 
lada! W ychowana w atelier pomiędzy m ala­
rzami, zawsze sama sobie oddana, dowcipna, 
urocza, zaczęła swe życie od eskapady z ja ­
kimś m łodym artystą, który ją wkrótce po­
rzucił. Później miała stosunek z p. Guy de 
L issac i tak go um iała oczarować, że trwoż­
liwy młodzian, obawiając s ię , aby się z nią 
nie ożenił, haniebnie uciekł pewnego poran­
ku do Włoch, bez pożegnania się z kochanką. 
Praw dziw ie, go rąco , miłością południowca 
kochał się w niej książę Rosas, ale podejrzy- 
wając ją  o stosunek z p. Lissac, z którym  
żył zresztą w przyjaźni, szukał także w pod­
różach na swą miłość lekarstwa i w yjechał 
na W schód.

Na wieczorze u pani Marsy spotykają 
się wszystkie te osobistości. Rosas powróciw­
szy z długich podróży, ma wykład o ludach 
wschodnich, M aryanna Kayzer w całej pełni 
swych wdzięków siada w pierwszym rzędzie 
foteli przyszedłszy z postanowieniem, aby tym  
razem  księcia z Paryża nie wypuścić i przy­
kuć go do swych stóp, A dryanna, którą pa­
ryskie plotkarki znajdują zanadto m ałom iej­
ską pięknością, ze zwykłą sobie skromnością 
także się przysłuchuje odczytowi. Aaudrey je ­
dnak więcej spogląda na M aryannę, aniżeli na 
prelegenta, ona jedyna zajęła go w sali, przed­
stawia się jej zatem i długo, bardzo żywo 
z nią rozmawia. Pogadanka ta tak go daleko 
doprowadza, że na pierwszym wieczorze kocha 
się już prawie w pannie Kayzer i daje jej 
poznać swe uczucia.

M aryanna, która zresztą nie pogardza 
żadnym  młodym człowiekiem z fortuną 
lub stanowiskiem, kokietuje wprawdzie Yau- 
dreya, ale główny bój stacza w bocznym sa­
loniku z p. Rosas, którego zmusza do najzu­
pełniejszej kapitulacyi. Książę wyznaje jej 
swą miłość, a M aryanna tryumfująca, pewna 
zwycięstwa, wychodzi z wieczora.

Lecz Rosas przeczuwa, że M aryan n a 
jest niebezpieczną kobietą, że jeżeli się jej 
odda to odda na zawsze, zbiera więc raz je ­
szcze wszystkie swe siły i ucieka po raz 
wtóry, tym razem do Anglii. W ściekłą z 
gniewu i z bolu M aryannę spotyka nazajutrz 
Yaudrey w bulońskim lasku, wydaje mu się 
stokroć jeszcze piękniejszą aniżeli wczoraj, in ­
teresującą tembardziej, że mu bez ogródki 
opowiada przyczynę swej boleści. Sulpicyusz 
wychodzi z lasku rozkochany do szaleństwa, 
ona cokolwiek pocieszona, że zam iast księ­
cia ma przynajmniej m inistra. N a niego zagi­
na więc parol, sidła stawia zręcznie, wynajmuje 
wykw intny dom, w którym go przyjmuje. W 
krótkim  czasie m inister więcej myśli o Ma- j

ryannie, aniżeli o swojej tece, wszystkie wol­
ne chwile u niej przepędza, poręcza za nią 
wypłatę rachunków  wynoszących niem ałe 
kwoty, i coraz bardziej opuszcza Adryennę, 
która się czuje nieszczęśliwą w pałacu m in i­
sterstw a, bo cóż jej po honorach, kiedy jej 
sprawy publiczne obebrały męża. Przyjaciele, 
którzy dorozumiewają się, co się święci, prze­
strzegają Yaudreya, poczciwy Ramel powtarza 
mu nie r a z : Strzeż się kobiet..

Tymczasem Rosas wraca do panny K ay­
zer, kapituluje bez warunków, owszem daje 
jej do poznania, że się chce z nią ożenić, 
jeżeli ona prócz z pierwszym uwodzicielem, 
który zresztą nie żyje, nie m iała z kim in ­
nym stosunków. Lissac ma jednak jej listy, 
które wiele mówią i wiele dowodzą... Gdyby 
Lissac w ostatniej chwili oświecił księcia? 
M aryanna zdobywa się na krok heroiczny, idzie 
do m ieszkania dawnego swego kochanka... i 
odbiera od niego niebezpieczne papiery, które 
niszczy na miejscu... L issac jednak zanadto 
jest praktycznym  Paryżaninem , aby nie m iał 
sobie coś zachować na potem, pozostawia 
więc jeszcze dwa listy i mówi o tem Ma- 
ryannie, która mu odchodząc wytłumaczyła 
dość dobitnie, że nie uległa mu z miłości, 
ale z potrzeby. Gdy jednak L issac nie chce 
oddać pozostałych dowodów, wpada panna 
Kayzer w furyę, poprzysięga zemstę, wycho­
dzi z mieszkania, i każe się wieźć fiakrowi 
do prefekta policji. Prefekt pod jakim ś b ła­
hym pozorem aresztuje pana de L issac, a 
tymczasem agenci znajdują w jego pomie­
szkaniu dwa kompromitujące M aryannę li­
sty, która odebrawszy je i czując się bezpie­
czną — wychodzi za mąż za księcia de 
Rosas.

Biedny Vaudrey dowiaduje się w ostat­
niej dopiero chwili, na kilka dni przed ślu­
bem, że panna Kayzer go oszukiwała, że go 
nie kocha. W iadomość ta schodzi się z in ­
nem i ciosami, które uderzają w jego dom, w 
jego egzystencyę. A dryenna dowiaduje się o 
wszystkiem, a z bohaterską siłą wytrwawszy 
jeszcze na wieczorze w ich domu, na którym 
była także panna Kayzer z narzeczonym — 
postanawia opuścić męża. Tego samego dnia 
gabinet, którego Yaudrey został niedawno 
prezydentem, traci większość w Izbie i musi 
się podać do demisyi. N a dopełnienie n ie­
szczęść nadchodzi term in wypłaty znacznych 
sum, które Yaudrey lekkomyślnie dla panny 
Kayzer pożyczył, a których nie ma czom po ­
kryć. A dryenna ratuje jeszcze honor domu, 
każe wypłacić ze swego majątku co potrze­
ba , ale z ła m a n a , zrozpaczona porzuca p. 
Vaudrey. M aryanna tymczasem zdaje się być 
u zenitu swego szczęścia, poszła za mąż za 
księcia de Rozas i już ma z Paryża z mę- 
ż-m  wyjechać do Hiszpanii, gdy fatalny, 
zresztą zupełnie do prawdy podobny wypa­
dek (niezapłacone rachunki) odkrywa wszyst­
ko, demaskuje całe jej życie. W  księciu Ro­
sas budzi się cała duma hiszpańskiego g ran ­
da, zabiera M aryannę z sobą, bo nosi jego 
nazwisko, ale osadza ją  w jakim ś zamku, 
podobnym bardzo do dożywotniego więzienia.

Powieść bardzo zajmująca, pięknie n a ­
pisana, charaktery nakreślone z prawdą i ta ­
lentem, ale prezydenta republiki francuskiej 
napróżnobyśmy w niej szukali, bo p. Grevy 
za młodu nie był m inistrem , a obecnie wy­
daje za mąż córkę i o pannach Kayzer nie 
myśli.

dulcowego i opałowego około 359.400, nafty 
i wosku ziemnego około 150,000, jaj około
367.000 , lnu i przędziwa około 25.700, 
spirytusu około 65,100, spodium około 116.100, 
soli około 170.000 i węgli kam iennych oko­
ło 1,207.900 kilogram ów , na resztę złożyły 
się różne towary, tudzież 290 sztuk wołów , 
8.347 sztuk ow ie c , 6.245 sztuk nierogacizny 
i 61 sztuk koni. —  Ruch towarowy na kolei 
A r  c y k 8 i ę c i a A l b r e c h t a  wynosił w ubie- 
głym  tygodniu włącznie z transportem  prze­
wozowym i z dowiezionemi przez inne koleje 
towarami , ogółem 1,572,146 kilogramów i 
695 sztuk bydła Transporty składały się ze 
zboża różnego rodzaju 40.Ś30, mąki i wy­
robów’ mącznych 37 ,030 , drzewa budulco­
wego i opałowego 724,390, spirytusu 5,63.1, 
nafty i wosku ziemnego 180 , soli 115,808, 
jaj 6,140, skór 10,500 i węgli kam iennych 
40.060 kilogramów, na resztę złożyły się ró­
żne towary, tudzież 77 sztuk w ołów , 22 
sztuk cieląt i 596 sztuk nierogacizny. — 
Ruch towarowy na Iszej w ę g i e r s k o -  
g a l i c y j s k i e j  k o l e i  wynosił w m ie­
siącu czerwcu 1881 ogółem 16,361.000 kilo­
gramów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 919 .000 , mąki i wyrobów 
mącznych 349.000, wiktuałów 114.000, mięsa 
6 000, owoców' 8,000, towarów kolonialnych 
'5 8 .0 0 0 , wina i piwa 136.000, manufaktów
42.000, olejów 24.000, nafty 29.000, wosku 
ziemnego i cerazyuy 431 000 , soli 420.000, 
tytoniu 153.000, spirytusu 48 .000 , drzewa 
budulcowego i opałowego 11,390.000, wepną 
i kamieni 249.000, lnu i przędziwa 32.000, 
skór 39.000, szkła 7.000, żelaza 148.000. 
embalaży 29.000 , odpadków 95.000 , węgli 
kam iennych 20.000, mazi 21.000, wód m i­
neralnych 6 ,000 , bydła rogatego 949.000, 
koni 44.000, nierogacizny 210.000 i różnych 
towarów 290.000 kilogramów. — Ruch towa- 
rowy na k o l e i  D n i e s t r z a ń s k i e j  w y­
nosił w miesiącu czerwcu 1>-81 ogółem 
8,697.000 kilogramów'. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 790.000, mąki 
i wyrobów mącznych 475.000, wiktuałów
12.000, mięsa 31.000, owoców 2.000, towa­
rów kolonialnych 119.000, wina i piwa
159.000, wosku ziemnego i cerazyny 618.000, 
soli 268.000, tytoniu 7,000, spirytusu 71.000, 
drzewa budulcowego i opałowego 4.363.000, 
wepną i kamieni 26 0 0 0 . lnu i przędziwa
13.000, skór 2 2 . '0 0 ,  szkła 1 ,000 , żelaza
232.000, embalaży 82.00O, odpadków 6 4 .'TO, 
węgli kamiennych 10,000 , bydła rogatego 
168,"0o, koni 11.000, nierogacizny 224.000 
i różnych towarów 245.000 kilogramów.

OSTATIIA POCZTA
N a jj .  P a n  p r z y b y ł  w c z o r a j  z r a ­

n a  do I s c h l .  Wczoraj także spodziewano 
się w Ischl przybycia Najdost-. Cesarzewicza 
wraz z Małżonką i w. książąt rossyjskich 
Sergiusza i Pawła.

Przyjazd Arcyks. R u d o l f a  do P r a g i  
został naznaczony na 24 sierpnia. Do cze­
skich dzienników donoszą, że Na.jd. Arcyksię- 
żna Stefania przepędzi miesiące jesienne i 
zimowe w Meranie.

W dziennikach wiedeńskich znajdujemy 
dzisiaj wiadomość, że s e s y a  R a d y  p a ń ­
s t w a  rozpocznie się z wszelką pewnością w 
ostatnich dniach października.

dawczych. U pom inał przed systematyczna o- 
pozycyą, która m ogłaby wyborców narazić na 
znaczne szkody. Nie należy odrzucać wszyst­
kiego dlatego tylko, że pochodzi od przeciw­
nika, owszem dobre należy przyjąć złe zaś 
starać się poprawić. Obok potrzeby odpiera­
nia wszelkich zamachów na konsty tucję  i 
niemieckość m a być, wedle dr. H erbsta, głów- 
neiri zadaniem stronnictw a w iernokonstytu- 
cyjnego przywrócenie porządku w finansach. 
Główniejsze ustępy z przemówienia dr. H erb­
sta podajemy pod rubryką poświęconą sp ra­
wom m onarchii, tu zaś nadm ieniam y, że mo­
wa w Bensenie była tyłku powtórzeniem prze­
mówienia w Djeczynie. Nowym był tylko u- 
stęp o u n i w e r s y t e c i e  p r a s k i m .

Dr. H erbst przyznał, że stronnictwo 
wiernokonstytucyjne było za założeniem uni­
wersytetu czeskiego a to w interesie narodo­
wości niemieckiej i niemieckiego charakteru 
wszechnicy praskiej. Skutkiem bowiem bezu­
stannych nominacyj profesorów czeskich gro­
ziło uniwersytetowi niebezpieczeństwo zupeł­
nego zczechizowania. Lepiej przeto, że będą 
dwie wszechnice, zwłaszcza, iż postawiono 
jako główny warunek, że każdy student, któ­
ry będzie chciał się zapisać na uniw ersytet 
czeski, musi wykazać się dokładną znajomo­
ścią języka niemieckiego.

W edług Tim esu  p o s e ł  r  o s s y j  s k i 
w B e r l i n i e  S a b u r o w  ma objąć posel­
stwo w Londynie po ks. Lobanowie-Rostow- 
skim.

D y r e k t o r  p e t e r s b u r s k i e g o  ban-  
k u p a ń  s t  w a Ł  a m  a ń  s k i został na w ła­
sną prośbę uwolniony z posady, a na miej­
sce jego zamianowany Ziemssen, dyrektoi 
kancelaryi spraw kredytu w m inisterstw ie 
skarbu.

G e n e r a ł  S k o b e l e w  obejmuje tym ­
czasowo dowództwo wojsk wileńskiego wo­
jennego okręgu, na czas urlopu generała 
Totlebena.

Nowosti donoszą, że m inister dworu 
lir. A dlerberg poda się wkrótce do demisyi i 
że m i n i s t e r s t w o  d w o r u  b ę d z i e  
z n i e s i o n e .

Z Taszkentu wysłanem będzie p o s e l ­
s t w o  r  o s s y j s k i e  d o  e m i r a  B u c h a r  y 
z własnoręcznym listem  cara.

W porcie peterhowskim podczas da­
wania strzałów  wiwatowych p ę k ł a  a r ­
m a t a  i c i ę ż k o  r a n i ł a  p i ę c i u  m a j t ­
k ó w .  Dwaj mają oberwane ręce.

D z i e n n i k  l iu s s k i j  K urjer  wycho­
dzący w Moskwie otrzym ał trzecie ostrzeże­
nie i z o s t a ł  z a w i e s z o n y  n a  c z t e r y  
m i e s i ą c e .  Za powód zawieszenia podano 
niedozwoloną krytykę adm in istrac ji i pań­
stwa i pewną korespondencyę o napaściach 
na żydów w Nieżynie.

D zienniki paryzkie wyrażają się w o- 
gólnośei przychylnie o p r  o g r  a m"i e G a m- 
b e t t y ,  krytykują jednak niektóre jego pun- 
kta. Za to w dziennikach berlińskich mowa 
z powodu ustępu o odzyskaniu Alzacyi i Lo­
taryngią przez sam m ajestat prawa, prawdy 
i spraw iedliw ości, wywołała prawdziwą bu­
rzę. Najsilniej przemawia N at. Ztg. zarzuca­
jąc Gambecie, że zbrodniczą ręką naruszył 
świętość frankfurckiego traktatu . Dziennik 
ten  mówi, że Gam betta odzywając się w ten 
sposób pragnął odzyskać we Franeyi pano­
wanie nad umysłami, które mu się z rąk 
wymyka, wątpić jednak należy, czy mu się 
ten zam iar powiedzie.

O  Ruch ii a kolejach galicyjskich.
W  ubiegłym  tygodniu (od 30 Jipca do 6 
sierpnia) ruch nu kolejach był normalny. 
Ceny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacą za 100 kilogr. 
pszenicy 10-— z ł , do 11*50 zł., żyta 7 7 5  
zł. do 9 40 zł, jec/ mienia 6 -25 zł. do 7 — 
zł, owsa 6 ’—  zł. do 6 '50 zł, hreczki 6* -  zł. 
do 6 50 zł. kukurudzy 6 ’—  zł. do 6'50 zł., 
prosa 6'25 zł. do 6'50 zł., grochu kin-hen- 
nego 7 '—  zł. do 9-— zł, grochu pastewnego 
5.50 zł. do 7 ’— zł., fasoli 8 -— zł. do ID — 
zł, bobiku 6'75 zł., do 7-— zł. wyki 5‘50 zł. 
do 6*— zł, koniczyny 18‘— zł. du 40-— zł. 
tym otki 20‘ -  zł. do 2 2 — zł, anyżu rossyj- 
skiego 2 6 — zł. do 27-— zł, anyżu płaskiego 
23-— zł. do 32 25 zł kminku 18-— zł. do 
19’— zł., rzepaku zimowego 1 1 5 0  zł. do 
12 50 zł, rzepaku letniego 10 75 zł. do 11 75 
zł, rzepiku zimowego 11*— zł. do 1D~5 zł, 
rzepiku letniego 11*— zł. do 11 '50 zł, Inianki 
9‘40 zł, do 10 50 zł, nasienia lnianego ID —  
zł. do 12 '— zł., nasienia konopDego 6'75 zł. 
do 7 '— zł., chmielu 80 '— zł do 95— zł., 
nafty zwykłej 13 '—  zł., do 13 50 zł., nafty 
salonowej 1 6 — zł. do 16 50 zł., za 10D00 
litrostopni spirytusu gotowego płacono 33 75 
zł. do 34'—  zł — Ruch towarowy na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem  przewozo­
wym ogółem około 11,864,100 kilogramów 
i 14.943 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu 
składały się: zboża różnego rodzaju około 
1,188,200, mąki i wyrobów mącznych około 
373,800, wełny około 58.300, drzewa bu­

W niedzielę i poniedziałek staw ał zna­
ny przywódca stronnictw a iernokonstytu- 
cyjnego dr. H e r b s t  przed swymi wyborca­
mi, mianowicie pierwszego dnia w Djeczy­
nie., drugiego w Bensenie. i wygłosił mowy, 
które w tej chwili są przedmiotem dyskusyi 
dzienników wiedeńskich. Dr. H erbst wyłu- 
szczał w jednem  i drugiem miejscu zadanie 
stronnictw a wiernokonstytucyjnego, przyczem 
staw iał jako myśl przewodnią, że stron­
nictwo to nie może i nie powinno skazać się 
na rolę systematycznej negacyi i opozycyi, 
lecz owszem powinno zachować charakter 
wielkiej partyi parlamentarne.]. Dr. H erbst 
zbijał najpierw  pogłoski o w aśniach w łonie 
stronnictw a wiernokonstytucyjnego. W kwe- 
styach partyjnych idzie ono w zwartym  szeregu, 
nie wszystkich jednak kwestyj można uważać 
za kwestye całej partyi. W spraw ach mate- 
ryalnyeh muszą rozstrzygać interesa wybor­
ców, jedynie w politycznych i narodowych 
kwestyach należy działać jednom yślnie, a tak 
też działo się dotychczas. Mówca kładł n a ­
cisk na  potrzebę wzięcia w obronę niemiecko 
ści. Zasługują także na uwagę ustępy o ustawie 
wojskowej i okupacyi bośniackiej. Dr. H erbst 
radził pogodzić się z faktami i nie wyprowa­
dzać tych fu its  accomplis na porządek dzien­
ny. Punktem  ciężkości przemówień była ogól­
na charakterystyka zasad u stronnictw a w ier­
nokonstytucyjnego. Dr. H erbst pragnie rato­
wać jego tradycye historyczne i jego ciągłość 
Odpierał ideje polityki abstynecyjnejjj— po­
kąd konstytucya nie zostanie naruszoną — i 
przem awiał za czynnem współdziałaniem 
stronnictw a we w szystkich pracach prawo­

Z Tunisu donoszą, że dowódca powstań­
ców Ali-ben-Kalifa zamierza poddać się bejo­
wi. Przyrzeka on, że wszystkie z b u n t o w a ­
n e  p l e m i o n a  t u n e t a ń  s k i e uspokoi i 
nakłoni do poddania się, jeżeli zostanie m ia­
nowanym kaidem w Nefetti.

Z Londynu donoszą, że po zamknięciu 
obecnej sesyi parlam entu nastąpią p e w n e  
z m i a n y  w g a b i n e c i e  a n g i e l s k i m .  
W edług zapewnień organów rządowych kan- 
clerstwo skarbu obejmie Childers, wydział 
wojny W illiam H areourt, a F orster wydział 
spraw w ewnętrznych. Sekretaryat stanu dla. 
spraw irlandzkich objąć ma po Forsterze 
Shan - Lefevre.

Agencya Stefaniego zaprzecza wieści, 
jakoby zwoływanem było zgromadzenie kar­
dynałów, prałatów i kapłanów celem rozbioru 
kwestyi w y j a z d u  p a p i e ż a  z R z y m u .  
Przygotowania do kanonizacyj odbyć się m a­
jących d. 8 grudnia, przy którym  to akcie 
obecność papieża jest konieczną, prowadzone 
są bez przerwy. N iepraw dą jest również, j a ­
koby kardynał Jacobini wysłał notę z powodu 
zgromadzenia ludowego odbytego w Rzymie
d. 7 b. m.

Z powodu konfiskaty dzienników, które 
podały sprawozdania z tego zgrom adzenia lu ­
dowego, prasa włoska zarzuca władzom rzą­
dowym niekonsekwencyę, władze te bowiem 
pozwoliły na wygłoszenie publiczne mów ob­
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rażających papieża, a dziennikom, które z obo­
wiązku sprawozdawczego powtórzyły te mo­
wy, wytoczyły proces o obrazę papieża. W 
liczbie dzienników skonfiskowanych i pocią­
gniętych w ten sposób do odpowiedzialności 
znajduje się także organ katolicki Osserva- 
tóre Rom ano.

W  Genui w d. 14 b. m. odbyło się zgro­
madzenie ludowe przeciwników ustaw y gw a­
rancyjnej, które jednak zaraz po rozpoczęciu 
zostało rozwiązane przez władze.

N a ń o n e  donosi, że wkrótce wychodzić 
zacznie w Rzymie nowy wielki dziennik po­
lityczny, w celu popierania myśli p r z y ­
m i e r z a  W ł o c h  z N i e m c a m i  i Au -  
s t r y ą .  ___________

Profesor charkowskiego uniwersytetu 
Drinow, rodem B u łg a r , p o w o ł a n y m  z o ­
s t a ł  do  B u ł g a r y i  n a  u r z ą d  m i n i ­
s t r a .  Lekarz naczelny pułku strzelców 
gw ardyi w P ete rsb u rg u . G rim m , obejmuje 
kierownictwo spraw sanitarnych bułgarskich.

Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  t r a n s -  
r a a l s k i e  zebrało się dnia 10 sierpnia. 
W ybory do nowego zgrom adzenia rozpisane 
są na dzień 15 września. Postanowiono, że 
językiem urzędowym T ransraalu  będzie na 
przyszłość język holenderski.

T H L E G M7 G A M  LWOWSKIEJ
Paryż, 16 sierpnia. Okólnik rzą­

dowy do wszystkich prefektów zaprze­
cza rozszerzonej w okręgach wybor- 
cych w i e ś c i  o c z ę ś c i o w e j  mo b i -  
l i z a c y i  a r m i i .

l l z y m ,  16 sierpnia. W brew  za­
pewnieniu Timesa agencya Stefaniego 
oświadcza ponownie, że kardynał’ Ja- 
cobini nie w ysłał żadnej noty z powo­
du odbytego z g r o m a d z n i a  l u d o ­
w e g o  p r z e c i w u s t a w i e g w a r a n -  
c y j n e j .

Diritto powtarza list Cadorny do 
Opinione, jako dowód, jak szybki po­
stęp czyni myśl p r z y m i e r z a  w ł o -  
s k o - a u s t r y a c k o - n i e m i e c k i e g o  
we wszystkich krajach bez różnicy 
stronnictw.

Londyn, 16 sierpnia. W Izbie 
niższej Dilke oświadczył, że lord Duf- 
ferin czynił sułtanowi przedstawienia, 
z powodu niewykonania art. 61 tra­
ktatu berlińskiego w p r z e d m i o c i e  
r e f o r m  w A r m e n i i ,  i nalegał na 
natychmiastowe usunięcie najważniej­
szych niedogodności przez zamianowa­
nie uzdolnionego i dostatecznie umoco­
wanego do działania zarządu. Nieobe­
cność niektórych posłów, zawieszenie 
czynności podczas Ramazanu i inne 
przyczyny stoją dotychczas na prze­

szkodzie wspólnej akcyi w tej spraw ie. 
Lord Dufferin nie pominie żadnej spo­
sobności, ażeby doprowadzić do spie­
sznego rozwiązania tej ważnej sprawy.

Waszyngton, 16 sierpnia. P r e ­
z y d e n t  G a r f i e l d  spał w nocy do­
syć dobrze, gastryczne podrażnienie 
uważanem jest jednak jako bardzo w a­
żna kom plikacja choroby. Członkowie 
gabinetu Lincoln i Blaine zostali we­
zwani do W aszyngtonu.

Waszyngton, 16 sierpnia. W e­
dług buletynu wydanego o godzinie 
w pół do dziewiątej rano, p r e z y d e n t  
G a r  f i e l d  przepędził noc niespokoj­
nie, m iał kilkakrotną skłonność do w y­
miotów, poczem nastąpił sen spokoj­
niejszy.

%  ■-------------

Wiedeń, 17 sierpnia. N a j d o s t. 
C e s a r z e w i c z  z M a ł ż o n k ą  wczo­
raj popołudniu przybyli do Ischl, gdzie 
na dworcu powitani zostali przez oczeku­
jącego Najj. Pana. Jego Ces. Mość zło­
żył wczoraj wizytę księstwu serbskim, 
którą książę Milan z małżonką oddali 
następnie. Na dzisiejszy objad galowy 
u Najj. Pana zaproszeni zostali księstwo 
serbscy i obaj wielcy książęta ros- 
syjscy.

Wiedeń, 17 sierpnia. ( Tel. pr.)  
Wiener Ztg. ogłasza n o m i n a c y ę  radcy 

sądu krajowego we Lwowie b r. K a n ­
n e g o  na radcę sekcyjnego w m inister­
stwie sprawiedliwości.

Wiedeń, 17 sierpnia. Do Presse 
donoszą z Konstantynopola, że bar. 
Galicę został zawiadomiony, iż sułtan 
podpisał irade, zezwalające na b u d o ­
w ę  l i n i i  k o l e i  ż e l a z n e j  z K o n ­
s t a n t y n o p o l a  do  B u d a p e s z t u .

S e ra je w o , 17 sierpnia. Dziś rano 
p o ł o ż o n o  k a m i e ń  w ę g i e l n y  p o d  
n o w ą  k a t e d r ę  k a t o l i c k ą .

Berlin, l?g o  sierpnia. {Tel. pr.) 
Przedwczoraj były w Szczecinie z a ­
b u r z e n i a  a n t i ż y d o w s k i e .  Po- 
licya aresztowała 40 osób i stłum iła 
rozruch. Prezydent rządu krajowego 
zarządził energiczne środki przeciw 
antiżydowskim zgromadzeniom i zbie­
gowiskom.

Z Petersburga donoszą, że prze­
dłożono już Radzie państwa wniosek 
zniesienia zaprowadzonego w r. 1878 
p o d a t k u  o d  b i l e t ó w  k o l e j o ­
w y c h .

Paryż, 17 sierpnia. Na zgroma­
dzeniu wyborczem w dzielnicy Cha- 
ronne znajdowało się 10,000 osób. 
Zgromadzenie ukonstytuow ało s ię , ale 
G a m b e t t a  n i e  m ó g ł  p r z y j ś ć  do 
g ł o s u  z powodu hałasow ania 800

do 400 oponentów. Zgromadzenie po 
dziesięciu minutach zostało rozwią- 
zanem.

Londyn, 17 sierpnia. Izba wyż­
sza po krótkiej dyskusyi przyjęła b i 1 
r e f o r m y  s t o s u n k ó w  g r u n t o ­
w y c h  w  I r  l a n d y  i w  takiej po­
staci, w jakiej w yszedł z obrad Izby 
niższej. Salisbury oświadczył, że jest 
zadowolony ze zmian, pozostawia je ­
dnak Izbie niższej odpowiedzialność 
za bil.

Londyn, 17 sierpnia. H erbert 
Gladstone m i a n o w a n y  z o s t a ł  l o r ­
d e m  u r z ę d u  s k a r b o w e g o ,  Bal- 
four na miejsce Mac Larensa lordem 
adwokatem Szkocyi, A sher naczelni­
kiem w ydziału skarbowego Szkocyi.

Do Timesa donoszą z Lahory, że 
w o j s k a  e m i r a  A b d u r r a h m a n a  
o p u ś c i ł y  K h e l a t - i - G h i l z a i  i co­
fnęły się w kierunku północnym.

Waszyngton, 17 sierpnia. Wczo­
raj wieczór o godzinie 7 s t a n  p r e ­
z y d e n t a  G a r f i e l d a  był ciągle bar­
dzo groźny, nie było jednak pogor­
szenia. W tej chwili stan jest w  ogól­
ności pomyślniejszy niż w  dniu po­
przednim. W ciągu popołudnia raz 
tylko były wymioty. Puls 120, tempe­
ratu ra 98 stopni Fahrenheita (862/3 
Celsjusza).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 16 sierpnia 1881, godzina 2 m. 20. 

Losy kredytowe 182"50. Węg. akeye kredyt. 355'—. 
Akcye anglo-austr. 160'—■, Akcye banku Union 150-80, 
Akeye kolei Karola Ludwika 330'—, Akeye kolei 
północnej 233'25, Akeye kolei południowej 143-75, 
Akeye kolei Alfóld. 179- ■ , Akeye kolei Elżbiety 
212-50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 186-50. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 171-—,■ Wie­
deńskie losy 135"—, Akeye kolei Rudolfa—■—.Akcye 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligaeye państwa 
w złoeie 98"—, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
101-75, Losy regulacyi Cissy 115-50, Losy tureckie 
27-—, Węgierska renta 117-85, Akcye banku związ­
kowego 140-25, Akeye banku obrotowego —•—, Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, Akeye kolei 
państwowej —•—, Rubel papierowy 1 2 ; —, Węgier­
skie losy 126-50, Marka uiemieeka — —. Usposobie­
nie przygnębione.

W ied eń , 16 sierpnia 1881, godz. 5 min. 52, 
Akeye kredytowe —■—, Anglo-Austryackie —•—, 
Unionsbank —•—, Kolei Karola Ludwika —'—, Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye iudemni- 
zaeyjn* —•—, Galicyjski bank rustykalny—•—, Losy 
z r. 1860 —"—, Napoleondor —•—, Rubel papierowy 
—•—. Usposobienie —.

W iedeń , 17 sierpnia 1881, godzina 10 m. 40, 
Akcye kredytowe 381"60, Anglo-Austr. 159-50, Akeye 
banku Union 150"—, Kolej Karola Lud. —'—, Po­
łudniowa 144 25 Renta papierowa ■—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne—'—, Galicyjski bank rustykalny — —, Losy 
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9'341/*, Rubel pa­
pierowy 1-25, Usposobienie w<jtłe.

Telegram y zbożowe z dnia 16 sierpnia. Wi e -  
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.75 do 13'— zł., żyto

9-50 do 9'70 zł., jęczmień — do —•— zł,, ku- 
kurudza —•— do —"— zł., owies —•— do — — zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37*50 do 37'75 zł- 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12.77 
do 12-82 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 13 60 do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec).
223-50 m., żyto —•— m., spirytus 5 •-— m., olej rze­
pakowy 56’80 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 71-25 fr., 
olej rzepakowy 82'25 fr., spirytus —•— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —•—, ż y to  , owies — .—, spi­
rytus —•—, kukurudza —•—. — K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor : W ładysław Łoziński.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 17 sierpnia 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 730,48inm Psychrometr suchy -(- 
12.6°C. Psychrometr wilgotny +  11.6°0. Prężność 
pary 9.6mm. Wilgoć 89°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr 
S i. Ozon 9.

Temperatura powietrza -j- 10.0°R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 755.) 8 mm.

iP rzy j e e lia  li d o Ł w o w a .
dnia 17 sierpnia 1881.

H o t e l  G e o r g e ’» .
Pp. J . lir. Szeptycki z Przyłbic. W. Kęp- 

licz z Myszkowa. L Selig z Izdebnika S. Zwo­
liński z Bryniec H Mosettig z Tryestu. K. 
Marchetti z Wiednia

H otel E uropejski.
Pp. E. Scłinurpfeii z Gródka K. br. Bła- 

zowski z Nowosiółek W. Wiśniowski z Koło­
myi. M. Maryański ze Stryja.

H otel A ngielski.
Pp. W. Starzyński z Jarhorowa. S. Lewin 

z Stawisk. J. Branik z Czerniowiee. J, Bajew- 
ski z Bolechowa,

H otel W arszaw ski.
P. H. Czaplicki z Chorostkowa.

H otel H u k n ą .
Pp. J. Dzierżyński z Rzeszowa. W. To- 

manek z Smarzowa
O d j e c h a l i  ze E w o  w a.

Pp. S. lir Dziedtiszycki do Gwoźdzca. S. 
kr. Wiśniewski do Krystynopola. J . h r Wi­
śniewski do Krystynopola. J. Jaruntowski do 
Zatanowa. M, Kraiński do Wyszatye. M Roda­
kowski do Bortnik.

P oelągi fcolejowe. 
O dchodzą ze Lw ow a.
Według południka peszteńskiego.

D o  k r a k o w  a :  o godz. 10 min. 80 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
38 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  C z e r u i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m;

D o PodwoloczyAsk: ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min i0  
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. LI w nocy (pociąg mięszany).

D o P o d w o lo c zy sk : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg m ięszany).

D o Stanisław ow a z (na Stryj) o godz. 
6 min 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczó r.

jenr.ik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowa).
Lwów dnia 16 sierpnia 188-

I .  A k c j e  za sztukę
Koi- g. Kar. Ludw. po 200 zł.m.k. j 
Kol. lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a. j 
Banku hip. galic. po 200 zł. w, a. ,
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. j

* .  L i s t y  s a s t .  za 100 zł.

Iow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.
„ 4 Pi-, w. a. i

» » a & pr. okresowe .
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. }

a a a 5 pr. w. a. wyło- -
sowalne z i 0 pr. premią , . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.

*- Listy d łu s ż iie  za lOu z ł ."
Ouóln. roln. kred. Zakład dla G al.. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 iat

4 . O b lif f i  za 100 słr.

indemniz. galie. 5 pre. ni. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a,

5 . L o s y  miasta Krakowa .
.  Stanisławowa

6 . M o n e t y ,

Uusat holenderski . , . ,
Dukat cesarski ..........................
Napc.leondor . . . . . . .
P ó łim p e ry a ł........................ ....
Rubel rossyjski srebrny . , .

100 marrk niemieckich . . .
Srebro ......................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
•Aluta Mttń.

330 25 
185 50 
310 — 
,256 -

101 90 
96 15

101 9o 
103 —

102 75
103 75

92

333 25 
188 50 
214 -
6) -

102 90 
97 15

102 90 
104 —

103 75 
106 —

34

i01 40 102 40

)02 50 103 50
103 — 104 25

19 50 21 50
24 -  26

u 46 
5 47 
9 30 
9 54 
1 50 
1 24 

57 20 
99 50 
99 25

5 55 
5 56 
9 40 
9 64 
1 65 
1 26 

58 — 
100 50 
100  —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 12 sierpnia 1881.

L  ] > łn g  p a ń s t w a ;  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..............................  77.95 78 10
lu ty -s ie rp ień ...............................  77 95 7810

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee...............................
kwieeień-październik

78.75
78.75

78 90 
78 90

Losy

Renty
Listy

złr
Austr.
Renta
Austr.

z roku 1854 po 250 zł. in. k. 124.50 124 75
„ 1860 po 500 zł. w. a .-5 pr. 132.— 132 25
,  1860 po 100 zł. -5 y>r. 134.— 134 50
.  1864 po 100 zł. ‘ 176.50 177.—
„ 1864 po 50 zł. 174.— 175.—

Cow. po 42 lir. austr. . 30 — —.—
zastaw, domen państw, po 120
. 5 pre-  ....................  144.— 144.50
Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 101, -  101.50 

papierowa 5°/0 z. r . 1881 . . 96.— 96.15 
renta zł. wolna od podatku 4 pr. 94 20 94.35

%i O b l i g a e y e  indeam. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . . . .  . .
B u k o w in y ...........  . .
G a l i e y i .......................... .... -
Niższej Austryi , . . ■
Siedmiogrodu..............................
Węgier « ....................................

106.— 106.50 
100.— 101 — 
101.70 102.10 
105.50 106.50 
98.75 99 25 
39 25 99 75

3 . A k c j e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 159.20 159.40 
Inst.. kred. dla handlu po 160 złr. 368.20 368 40 
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 845.— 8o0.— 
Gal banku hip. po 200 zł. . ■ • —■— •
Gal. bank d. han. i  prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— -
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — —•
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 834 836
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 91 50 92 —
Aust. Tow. żeglugipar.dun. po 500 zł.mk 640.— 642.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 211.75 212 50 
Kol. Preszow-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —.— —•— 
Północna kolej po 1000 zł. zu. k. 2330.— 2335.—

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. rak. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądaj.} 
333.— 333 50 
186.25 186 75 
357 75 358.25 
139.50 140.— 
170 50 171 —

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.50 101.75
„ „ „ „ premiowe po 3°/„ 105.— 105.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 108.— 104.50 
„ H u n  w 20 1. 7 pr. 106.50 —.—
„ n a  ii w 361.5'lf pr 99.— —.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.30 96.80
n n a » ,  po 5 proet. . 102.25 102.75
a n a a a P o 5  PrOCt W

37 latach z w r o t n e ....................  102.25 102.75
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103 50 103.90
Gal. Żakł. kred. włość, po 6 pr. 105.50 106.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.25 101.40
Węg. Tow. ziem. akc. po ó1/, proc. 100.— 100.50

„ Zakł. kr. zierns. po 51/, proc. - 103.25 103.75

5 . O r i lg ł i e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.25 95.75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow(w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 94 50 95.--
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 106.— —

„ po 100 zł. w. a. . . . 101.75 102.25
Kol. gal- Kar. liud. emisya z r. 1881

po 4Vi pr..........................  99.85 100.10
Kol.Lwow.-Czei.-Jass. III emis, a 300

złr. -5 proc. w srebrze z r. 1865 96.50 97.______
z r. 1867 100.75 10L25
z r. 1868 98.50 99.50

„  z r. 1872 96 75 97.25
Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 -pre. w sr, 94.60 95.—

6 . L o s y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł w. a. 182 75 183 25 
Clarego po 40 zł- m. k . - . 40.50 41 —
Tow.żegl. par. na Dunaju pol90 zł.m.k. 111.50 112.—

płacą
16.50
20.25
23.50
41.50
41.50
19.50
51.25
47.25 
35.40

żądaj

20*50 
24.—

42̂ — 
20 .—

51.75
47.75 
25.70

128.25 129,— 
65.50 .—
30 50 31 50 
41.75 42.—

Keglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
Salina po 40 zł. m. k....................
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

_ n po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 .  Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . . - —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —,—
Londyn za 10 ft. szt.....................  117 90 118 —
Paryż za 100 fr. .  ..................... 46 65 46.70

Kurs złota.
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wag; . . . .
K o ro n a .........................1 . .
20-frankówka..........................
Rossyjski imperyał . . . •„
Talar związkowy . . . .
Srebro .....................

5.55.—
5.57.—

9'35'.—
9.59.—

5.57.—
5.59.—

9!35!50
9.61.—

Z lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowe).
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 16 sierpnia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrz® .
Renta w z ło c ie ...............................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akeye banku austrn-węgierskiego 

,, „ kredytowego . . .
Londyn ..............................................
S re b ro ...............................
N apoleondor.......................... . . .
Dukat cesarski men. . . . . . . .
100 marek niem ieckich .....................

zł. tf.
07 65
78 45
94 10

132 _
832 —
362 70
117 55

9 341/>
5 55

57 35
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politifdje Kunbfd)au“ entfjaltenen Slrtifefó itt(5826 1 —3) O głoszen ie.

L. 3046. 0. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzanowio ogłasza, że cetam zaspokojenia w y ­
walczonej przez pana Adolfa Marszyekiego 
kwoty 185 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 6 września i 11 pa­
ździernika 1881 zawsze o godzinie 10 z ra­
na przymusowa sprzedaż publiczna pcłowy  
domu pod 1. 205 w Budzanowie położonej, 
egzekuta ś. p. Leiby Perlmuttera własnej na 
160 zł w. a. ocenionej na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko wyżej, lub za 
cenę szacunkowe sprzedaną będzie, w razie 
zaś gdyby taka cena osiągniętą być nie mo­
gła, wyznaczono do ułożenia warunków u- 
łstwiająeyeh termin na 12go października 
1881 ó 9 godzinie przed południem

Cena wywołania 160 zł. w. a.
Wadyum 16 zł. w. a.
Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 

protokół ocenienia przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

Bodzanów dnia 6 sierpnia 1881.
(5838 1 - 3 )  E  d  j  k  t .  L. 1545.

0 . k. Sąd powiatowy w Kutaeh ogła­
sza niniejszem, że w dniach 26 sierpnia, 28 
września i 3 listopada 1881 każdym razem 
> godzinie 10 rano odbędzie się egzekucyj­
na publiczna licytacya realności w Bisłobe- 
rezee pod 1. k. 82 położonej, ciała tabular­
nego nietworzącej, do Wasyla Maksjnruka 
należącej, na zaspokojenie pretensyi Abra­
hama Łeis-ira Krumholza 6 zł. 84 ct. w. a. 
i 15 zł. w. a. z pn. realność U pr/y pierw­
szym i drug-m t.rm inie tylko z a  cenę sza­
cunkową 63 zł. 75 ct. w. a lub wyżej, przy 
trzecim zaś terminie i niżej tejże za jaką- 
bądż cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco 
wania, tudzież resztę w arunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Kuty duia 27 maja 1881.
(5840 1— 3) E  d  y  k  t

L. 520. 0 . k. Sąd powiatowe w W oj­
niczu zawiadamia niniejszem, że ctdem za­
spokojenia wiaizytelnośei wekslowej kasy o- 
szezędnośei w Tarnowie w kwocie 1200 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym gmachu są­
dowym w uzech terminach dnia 12 wrze­
śnia, 17 października i 28go listopada 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej 
pod 1. 12 w Faściszowej, dłużników Fran­
ciszka i Maryi Jaroszów własnej i realności 
gruntowej pod 1. 17 w Faściszowej dłużnika 
Antoniego Migdała własnej obu zastawniczo 
opisanych i oszacowanych.

Cenę wywołania ustanawia się na su ­
mę szacunkową każdej z tychże realności z 
których każda z osobna sprzedaną zostanie.

Realności te na pierwszym i drugim 
terminie niżej ceny szacunkowej sprzedane 
nie będą na trzecim terminie zaś realności 
te takie niżej ceny szacunkowej lecz nie n i­
żej łącznej sumy 2000 zł. sprzedane zostaną.

Chęć kupienia mający ina jako wadyum 
10 prc. ceny szacunkowej przed licytacyą z 
osobna co do każdej sprzedać się mającej 
realności do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
które wadyum najwięcej dającemu w c*nę 
kupna wrachowanem, innym zaś licytantom  
natychmiast wydanem będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania w tutejszej regiśtra- 
turze przejrzeć można.

Wojnicz dnia 3 maja 1881.
(5870 1— 3) K  o n  k  m r  »

L. 7524./pr. Celem obsadzenia posady 
kancelisty w randze XI klasy z systemizo- 
wanymi dla tejże poborami przy Lwowskiej 
Dyrekcyi policyi, rozpisuje się niniejszem  
konkurs do końca września 1881.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwaliftkacyi i znajomości języków krajowych 
w powyższym terminis, we właściwej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi po­
licyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
Wa Lwowie duia 14 sierpnia 1881. 

(5807 1 - 3 )  E  a  y  k  t. L. 4163.
C. k. sąd powiatowy miejsko - dehgo- 

wany w Rzeszowie podaja do publicznej wia­
domości, że w dniach 28 września, 31 paź­
dziernika i 24 listopada 1881 każdym razem 
o godzinie 10 z rana odbędzie w gmachu 
tutejszego sądu celem zaspokojenia należy- 
tości Wolfa adwokata w kwocie 48 zł. z 
przynaieżytościami, przymusową sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. 146 w Kra- 
suem położonej, wedie 1. wyk. łiip. 146 o- 
beccie Maryanny Uchmann własnej.

Cena wywołania wynosi suma 810 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

kaz hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Rzeszów 1 lipca 1881.
(5813 1 - 3 )  E  d y k t.

L. 2173. Sieniawski c. k. sąd powia­
towy przedsięweźmie na zaspokojenie w ie­
rzytelności Leiby Engelberga w kwocie 60

z L z pn. przymusową publiczną sprzedaż 
przetargową połowy realności pod 1. 268 w 
Sieniawie, da ła  tabularnego niestanowiącej 
w powiecie sądowym Sieniaw skim , w Sta­
rostwie Jarosławskiem położonej, Elżbiety 
Szarzyńskie; własnej, na dniu 22 września i 
27 października 1881 o 10 godzinie rano za 
cenę szacunkową 225 zł. stanowiącą cenę 
wywołania lub wyżej, zaś na daiu 17 listo­
pada 1881 a poniżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 22 zł. 50 ct.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania można w registraturze przej­
rzeć.

Sieniawa 30 czerwca 1881,
(5786 1— 8) © fo w le s x c x e n f ie .

L. 6853. W c.k, Sądzie powiatowym w 
Białej odbywać się będzie w dniu 15 września, 
14 października 1881 o godzinie 10 przed 
południem celem za3pokoienia wisraytelnośei 
Jana Giirtlera w ilości 150 zł z. p. n. przy­
musowa sprzedaż realności Jakóba i Anny 
Szutów pod 1. 140 w Kornorowicaeh położo­
nej W. hipot. 140. objętej.

Oenę wywołania stanowi kwota 1069 zł 
poniżej której realuość ta na powyższych ter 
minach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 110 zł
R«sztę waruKków licytacji i akt oszaco 

wania można przejrzeć lub odpisać w Regi­
straturze sądowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli oraz tych, kiórzyby rezolucji dozwalają­
cej licytacyi przed pierwszym terminem nic 
otrzymtli, ustań wiony adwokat tutejszy dr,
B. Ichheiser

Biała dnia 16 lipca 1881,
(5825 1 - 3 )  E d y k  t

1739.0. k. Sąd powiatowy w Liszkach 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretansyi Szy­
mona Kota 25 zł. w a. z. p. n. odhedzie 
się w tutejszym sądzie w datach 5 września, 
12 październik* i 7 listopada 1881 o godzi­
nie 10 rano publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod N. k. 171 w Czułowie położo­
nej, dłużnika Wojciecha Kota własnej i nie- 
stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 95 zł w. a.
Wadyum 10 zł' w. a.
Protokół zastawniczego opisania i resztę 

warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Liszki dnia 8 lipca 1881.

(5823 1— 3) E  d  y  k  t
L. 4051. 0 . k. Sąd powtatowy w Bur­

sztynie ogłasza, iż lm aja 1870 l* a n  Kurdydyk 
w Bouszowie z pozostawieniem ostatniej 
wolt rozporządzania umarł; ponieważ miejsce 
pobytu Leona Kurdydyk wiadome nie jest, 
przato wzywa się tegoż, by w przeciągu 
jednego roku w tutejszym sądzie się zgłosił 
i dekiaracyę do spadku wniósł, gdyż w razie 
przeciwnym peitraktacya spadku ze zgłoszo­
nym i] się spadkobiercami i z kuratorem 
Oleksą Murata dla niego ustanowionym  
przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy
Bursztyn 6 sierpnia 1881.

(5839 1— 3) E  d y  k  t .
L. 2902. 0. k. Sąd powiatowy w Ku- 

taeh ogłasza niniejszem, że w dniach 28 
września, 28 października i 29 listopada 1881 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna licyta-ya realności 
w Stebnem pod !. k. 22 położonej ciała ta­
bularnego nietworzącej do leżącej masy 
Pstra Ferkaleka należącej, n* zaspokojenie 
prstensyi Michała D z u j kaleka w kwocie 62 
zł. 20 ct. z pn. a to przy 1 i 2 terminie 
zostanie realność ta za cenę szacunkową 
205 zł. w. a. lub wyżej przy 3 tarmiuia 
i  niżej tajże za jakąbądź cenę sprzedaną.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można p n ą  m ć  w tus. registraturze.

Kuty duia 29 czerwca 1881.
(5829 1— 3} E  d y k  t

L. 3060. 0. k. Sąd powiatowy w Pod- 
h&jcach podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 25 sierpnia, 22 wrzsśnia i 27 paź­
dziernika 1881 sażdym razem o godzinie 
9 z rana odbędzie się w tutejszym sądzie ' 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1 k. 63 w Gniło wodach położonej a do 
Oleksy Wagi należącej i to na rzecz gslic. j 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie.

Genę wywołania stanowić będzie kwota ' 
950 zł., wady urn 95 zł.

Protokół zastawniczego opisania tej re­
alności i reszta warunków licytacyjnych 
może być przejrzaną w registraturze tutej­
szego sądu.

Podhajce dnia 19 czerwca 1881.
(5827 1—3) © b w f e s s c a e n l e .

L. 4972. N* dniu 23 sierpnia i 21 
wrrsśaia 1881 każdym razem o 10 godzinie 
rano w tu sąd. zabudowaniu odbędzie się 
publiczna sprzedaż jednej czwartej części 
realności pod 1. k 52 w Białobrzegach poło­
żonej Jakóba Wilka własnej, ciała hipotecz­

nego stanowiącej na zaspokojenie pretensyi 
Walentego Jarosza pto. 50 zł. w. a. z pn. 
przy obydwóch terminach li za lub wyżej 
ceay szacunkowej 162 zł. 50 ct w. a.

Wadyum 16 zł. 50 ct. w. a.
Reszta warunków i akta w registraturze 

do przeglądu.
W razie nie sprzedaży przy dwu po­

wyższych terminach do przesłuchania hipo­
tecznych wierzycieli wyznacza się termin na 
25 października 1881 o godzinie 9 rano w 
zanudowhiiiu sądowem; dla wiorzycieli nie­
wiadomego miejsca pobytu i którymby ni 
niejsza uchwała doręczoną być ni« mogła 
ustanawia się kuratora w osobie pana Sabina 
Lewińskiego w Krośnie.

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno dnia 7 lipca 1881.

(5792 1 - 3 )  @ & t l  t
3h  963 ®a§ Tarnopoher f.,£. ®ret§ge* 

ridjt giebt bem bem SBoljnorte nad) unbelaun* 
ten Georg unb Apolonia Paraszczuk befanttt 
bajj ijjncn beljufs 3ujMtung be§ ©abitfarbc* 
fdjetbe8 Dom 28ten Suti 1879 3* 11503, 
mittefft weldjent auf Slnfudjen be§ Theodor 
Fraganczuk bie. 3ntabu(ation be§ Kigentf)um§ 
redjieź ju ber Kealitat K. 601 in Tarnopol 
fiu  i i) u bewidigt murbe, Slbbofat ©r. Mantel 
mit ©utftituinmg be§ Slbbolaten ©r. Stern- 
klar juu.. Kurator beftedt ttmrbe.

(Sie werben bemnadj aufgeforbert entwc* 
ber bem beftettteu Kurator etne entfpredjenbe 
Information git ertljeitcr., ober eiw-n anberen 
iScJlrctei jit ernennen, wibrigeitS fie fid) felbft 
ben barnitź eutftanbenen Sdfabett werben jn= 
fdjietbcn mńffeu.

Tara poi 14 gebruar 1881.
(5836j © g io » A « i8 .ie .

L. 8007 O t. m ej del. Sąd powia 
towy w Przemyślu oznajmia nin ejszeai, że 
arkusze posiadania dl»posi*daczy ruatykalaych 
w gm iaie katastralnej Reczpol w formie 
wykazów hipotecznych sporządzone, oraz 
inne akta odnoszące się do przyszłej księgi 
gruntowąj wspomnianej gminy są do po­
wszechnego przeglądu w gmachu sądowym 
biuro Nr. 25 iłożone.

W razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdiiwośei tych wykazów hipotecznych, 
wyznacza się do ddszych dochodzeń termin 
na dzień 22 sierpuia 1881, na którym inte­
resowane strony przed kierującym dochodze­
niem stawić się mają.

Przemyśl 12 sierpnia 1881.
(5782;

Sm -Kamen Seiner Kłajeftat be§ SaiferS !
2)a3 f. f £anbe3gfrid)t in SBteit at? 

jpre^gecidjt (jat anf Stntrag ber f f. ©taatS* 1 
anwattfdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt be5 in 
ber 3 edfd)rift „Keue§ i(Inftirte§ S5o(E3blatt" 
bbo ^ ien , ben 30 Sufi 1881, unter ber 2tuf* 
fdjrift „5poIittfd§e Kunbfdjau” entljattenen Kr  ̂
tifelS in ber ©telle non „)]3rag melbet fetbft 
fjeute — “bt§ noli me tangere“ ba§ S3er= 
geEjen naĄ § 300 @t. ® begritrtbe, unb eiS 
wirb nad) § 493 @t. ijj D ba8 SSerbot ber 
SCBeiterberbreitung biefer ®rud)d)rift au3gefpro* 
Ąen.

S33trn, am 8 2Ltguft 1881.
SBeitten^illfr m p.

®r. S3urcft)arb m p.

ber ©tede bon „Sn Ku^tanb finb — “ bi§ 
B— erfjenft aufgefunben11 ba8 9Ierget)en nad) 
305 ©t. @. begriinbe, unb e§ wirb nad) §. 
493 ©t. D. ba§ SSerbot ber 2Beiterł>er= 
breituug biefer ®rudfdirift auSgcfprocben. 

SBten, am 8 Stugitft 1881.
28eittenf)ider m. p.

S)r. 18nrdl)arb m. p

2)a8 f f £anbeSgertd)t at8 ©trafgeridjt 
itt ifjrag (jat anf Stutrag brr £. {. ©taat»an- 
wattfd)aft mit ben Krfeuntniffen bom 29 Suli 
1881, 3 3 .  21047 unb 21116, bie SBeiterber* 
breituug ber 3ettfdjrift „S/obodny obcau" Kr. 
30 bont 23 Suit 1881 wegen beS Slrtifefó SG 
żidech" nad) § 302 ©t banu ber 3eit= 
fdjrift „Petrin a V itk ,v “ Kr 6 bom 25 Suti 
1881 wegen bes 2Irtifet8 „Nase l;de“ nad 
§ 302 ©t. ® berboten.

®a§ !. i ®rei§geric^t in Seitmeri^ t)ai 
auf SIntrag ber f. f ©taatśanwaltfdjaft mii 
ben Krfeuntniffen bont 19 3 u lil8 8 1 , 3 3  4628 
uitb 4629 ©tf., bie SBeiterberbreitung ber 3etta 
fdjrift „Kuffiger STn^eiger" K r 54 bom 16 
Sufi 1881 wegen ber Kotij „Slerger alS in 
Kufilanb- nad) § 65 a ©t. ®., bann ber 
„Stetfdjett = 23obenbad)er 3eitnng“ Kr. 56 bom 
16 Sini 1881 wegen be§ StrtifelS „SKinifte* 
rium Urażał genannt Saaffe" nad) ben §§ 65 
a unb 300 ©t. @. berboten

2)a§ f. I. ®rei§gertd^t iit Seitmerij} ^at 
anf SIntrag ber I f. ©taatganwaltfdjaft mit 
bem Krfrnntniffe oorn 19 Suit 18813 4599 
@ tf, bie SCBeiterberbreitung ber 3Gtfd)rift „Rip“ 
Kr 14 bom 15 Suli 1881 Wegen beś Seita 
artifeB „Novy mistodrżitel y Cechacłta nad) 
§^300 ©t. ® berboten

(5798) erlentttniffe*
5Da8 f f. Panbeggettd) ais ©trafgeridjt 

; n i)3rag t)at auf SIntrag ber f I. ©taat§an= 
waltfdjaft mit ben Krfentniffen bont 29 unb 30 
Suli 1881, 3 3 . 21253, 21225 unb 21226, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 eitfdjrift „5|SoIitif“ 
Kr. 206 bom 27 Suli 1881 (Slbenbau8gabe) 
wegen be§ SIrtifelS „f^olitifc^e Kunbfdjau non 
r®ie grattlf. SStg.u bi§ „iutmer weiter um 
fid)“ nad) ben §§ 63 unb 64 ©t. ® , ber 
Bettfdjrtft „23ot)eima“ Kr- 204 nom 26 Suli 
1881 wegen be£ SlrtifelS r Kriij, 24 Suli 
(ft'unbgebuugr nad) § 305 @t. ® , bann ber 
3eitfd;rift „ijlrager 2agblatt“ Kr. 205 nom 
26 Suli 1881 wegen be§ SIrtifelS „Kritf, 24 
Suli (O. K )" uac| § 305 @t. ®. berboten.

• cn  ̂ SanbeSgerid^t a!8 ©trafgertdjt 
tn tjsrag ^at auf SIntrag ber f. I ©taatśam  
waltiepaft mit bem Krfemttniffe bom 1 Slugnft 
1881, 3- 21383, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfd)rift „Oeske Noviny“ Kr. 178 bom 28 
Suli 1881 Wegen be§ Slrtifelź „Politycky pre- 
hled“  ̂ bon „Prazsky dopisovatel „Frankf. 
Ztgu.“ . . bi§ . . „na zlracenem postaveni“ 
nad) ben §§ 63 unb 64 @t ®. berboten.

Sm Kamen ©einer SKajeftat beS SłaiferS! 
S)a§ I t. SanbeSgeridjt SBien alS SPrefjgertdjt 
E)at auf SIntrag ber I. f. ©taatSanWaltfdjaft er* 
fannt, bafj oer Snbjalt beS in Kr 215 ber$)rud* 
fi^rift ,KeneS SBiener Slbcnbblatt" (Stbenb* 
auógabe beS Keuen SBiener SCagbfatteS) bbo 
6ten SInguft 1881 entjjaltenen SnferateS beS 
©r. Safpar ©inger mit bem © ite l: „©te S m * : 
poteny1 ba§ 93crgel)en naĄ § 516 @t. ® be* 
griinbe, unb e§ wirb nad) § 493 ©t. jp. D. 
ba5 SOerbot ber SBeiterberbreitung biefer ©ntef* 
fcfjrift auSgefprodjen.

SBieu, am 8 Slugnft 1881.
SBeittenljider m p.

©r S3urdljarb m. p

Sm Kamen ©einer SKajeftdt beS ^aiferS! 
© aź f. f. SanbeSgeridjt SBien alS jprejjge* 
ridit t)at auf SIntrag ber f I ©taatSanWaltfąift 
erfannt, bafj ber Snfjatt ber tn Kr. 11 ber 
3eitf(Ąrift „®er ©prnbef. SIdgemeineS beutfc^eS 
S3abejournaf“ bbo 7 Slugnft 1881 anf ©eite 
1 cntfjalteuen ©tede bon „ 3 U befurdjten ift 
immerljin — “ bis Kcputation bringenf 
ba§ Kergefjen nac  ̂ § 300 ©t. ®. begriinbe, 
unb e§ wirb nad) § 493 ©t. £) ba§ Ker*
bot ber SBeiterberbreitung biefer Srudfdjrtft 
auSgefproĄen

SBien, am 8 Sfuguft 1881.
2Beittenf)ider m. p.

®r Knrcffjarb m. p.

Sm Kamen ©einer SKajeftat beź SaiferS! 
©aS f. f. BanbeSgertdjt SBien afS tpre|* 

geriĄt I)at auf SIntrag ber f. f ©taatSan* 
Waltfdjaft erfannt, bas ber Sn^alt beS in Kr. 
15 ber 3 eiifd)rift n@d)neiberfai|=3ed un9J bbo 
6 Slugnft 1881 nnter ber Sluffdjrtft „©octal*

£. £. ilreiógeriĄt in Seitmeri| ^at 
anf SIntrag ber £. f. ©taatSanwaftfdjaft mit 
bem Krfenntniffe bom 30 Suli 1881, 3  4880 
©tf,, bie SBeiterberbreitung ber „Seitmeri^er 
3eitung“ Kr 57 bom 27 Suli 1881 wegen 
beS ®ebtd)tc3 „Sluf bem §rabfd)tn“ nac  ̂ § 
64 ©t. berboten.

®aS f. f. ®retggerid)t in Beitmeri^ ^at 
auf SIntrag ber f f. ©taatSanwaltfdjaft mit 
bem Krfeuntntffe bom 1 Slugnft 1881, 3- 
4892 ©tf., bie SBeiterberbreitung ber 3ehfd)rift 
„Stuffigcr Slnjeiger“ Kr. 57 bom 27 Suli 
1881 wegen ber Slrtifel „®er §err ®eneraf“ 
unb „SBaS ift KedbtenS in Defterreicb“ nad) 
§ 000 ©t @ berboten.

®a§ f. f. jfreiSgeridjt in Seitmcrilj Itjat 
auf SIntrag ber f. f ©taatSanwaltfdjaft mit 
bem Krfenntniffe bom 4ten Sluguft 1881, 3- 
4036 © t f , bie SBeiterberbreitung ber in 3 ^ id )  
erfe^eineuben 3«itfc^rift „®cr ©ociafbemofrat" 
Kr, 23 bom 5 Suni 1881 wegen beS Slrti* 
IdS „SBa^len nnb Slttcutate“ nad) § 305 ©t. 
® , bann wegen beS SlrtifetS „Defterrci(^“ naĄ 
§ 300 @t. ®. berboten.

(5837) O głoszenie.
L. 11127. 0. k. Sąd powiatowy miej. 

delcg. w Przemyślu oznajmia, że dochodzenia 
calem założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej Chyrzyna z Chyrzyukąna miejscu 
w Ohyrzynie duia 24 sierpnia 1881 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl 31 sierpnia 1881.

i
I ,
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(5716 3 - 3 )  E  d  y  k t .

L. 3297. 0. k. Sąd powiatowy w Rop ­
czycach podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Stefana Mensa 
jako prawonabywcy Aleksandra Mostowskie­
go w kwocie 74 zł. 75 et. w. a. odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności włościańskiej psd lk. 87, 36, 
i 94 w Borku wielkim położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, do dłużników Kas­
pra i Jadwigi małżonków Przydziałów tudzież 
Antoniego i Julii małż. Przydziałów nale 
żącej w trzeeh terminach dnia 23 sierpnia, 
28 września, i 31 października 1881 każdym 
razem o godz. 10 rano w tut. sądzie.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższa sprzedaną zostanie tylko za 
cenę szacunkową na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej lecz przynajmniej za 
cenę równającą się wszystkiem na tej real­
ności ciążącym długom.

Akt zajęcia i oszacowania tudzież resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
tut. sąd. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych na egze­
kwowanej realności prawem zastawu ubez­
pieczonych, tudzież wierzycieli, którzy dopie­
ro po rozpisaniu lieytaeyi prawo zastawu na 
egzekwowanej realności nabędą i wreszcie 
wierzycieli, którzy przed pierwszym teim i­
nera do lieytaeyi wyznaczonym rezolncyi li­
cytację rozpisującej niebędą mieć doręczonej 
ustanawia się kuratora p. Karola Kestlera w 
Ropczycach.

Ropczyce dnia 28 czerwca 1881 
(5766 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 7869. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Zygmunta Rossowskiego i 
Julię Balko, jako z miejsca pobytu niewia 
domych, tudzież spadkobierców ich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych, iż celem dorę­
czenia im tus. uchwały z duia 3 listopada
1880 1. 11566 w sprawie egzekucyjnej e k.
uprzyw. sust. powsz. Zakładu kredytowego 
w Wiedniu prz ciw Zygmuntowi R ssow- 
skiemu i Samuelowi Buka pto. 17840 złr. 63 
ct. w. a. z p. n, ustanowiono kuratorów ad 
wokata dr. Czajkowskiego dla Zygmunta Ros- 
sowskiego, zaś adw. dr. Smutnego dla Juli 
Balkowej. Poleca się zatem Zygmuntowi Ros- 
sowskiemu i Julii Bako, aby z kuratorami 
ustanowionymi się porozumieli, lub innych 
pełnomocników w c?as sądowi przedstawili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Przemyśl 27 lipca 1881.
(5762 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 3716. Uchwałą c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie z dnia 9 lipca 1881 1. 
30606 uznany Tomasz Lim asz z Ozyszek za 
marnotrawcę, kuratorem tegoż mianowany 
Wojciech Pituła.

0. k. sąd pow atowy 
W inniki 12 lipca 1881.

(5775 8— 3j L. 27.
D y e t a r y n s z  

uzdolniony znajdzie umieszczenie z płacą 30 
do 35 zł. miesięcznie w sądzie powiatowym 

w Strzyżowie.
(5779 3— 3) E  d y  k  t

L. 35953. C. k. Sąd krajowy we L w o­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustswa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1Ś68 N. 1
D. p. p. położony majątek M. M. Próchnika 
handlarza towarami bławatnemi.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu e. k. radcy sądu krajowego Zubrzy­
ckiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy usUnawia 
się pana adw. Dra Berlinera, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyj poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybo 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wyz­
nacza się termin na dzień 31 sierpnia 1881 
godzinę 4 po południu, ^

Ktokolwiek chce wystąpić z jarąbądz 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym , we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 11 października 1881 
i podać ją na terminie na dzień 17go pa­
ździernika 1881 godzinę 4 po południu, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 10 sierpnia 1881.

(5758 3— 3) E  d y k  t .
L. 10233. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 514 zł. 26 ct. w. a. z pn. 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. akc. banku hi­
potecznego odbędzie dnia 23 września 1881 
i 28 października 1881 o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Izaka Federbuscha wedle dom. 1 
pag. 163 n. 2 haer. własnej i w Tarnopolu 
położonej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie 1540 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po daiu 24 
czerwca 1881 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li­
cytacji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adwokata dra Aielrada a zastępcą 
tegoż p. adw. Dra Weissteina.

Tarnopol dnia 1 sierpnia 1881.
(5786 3 —3) ©bwiesEcaeiale.

L 9714. 0 . k. Sąd obwodowy w Sam­
borze uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Liberata Przestrzelskiego a 
wrazie jego śmierci niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców jego że na 
dniu 21 lipca 1881 1. 97 14 wniosła prze­
ciw niemu względnie jego niewiadomym  
spadkobiercom Felicja Eugenia Stefania tr. 
im. ze Stankiewiczów hr. Fredrowa pozew 
o intabulaoyę wykreślenia prawa zastawu dla 
czternastoletniej dzierżawy dóbr Rogoźno 
ciążącego tamże jak Dom 245 pag, 331 n, 
48 on. na rzecz Liberata Przestrzelskiego, 
który pozew uchwałą z dnia dzis:ej zego 1. 
9714 do p-sentnego postępowania z terminem 
90 dniowym do obrony* zadekretowany zo-

Dla niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Liberata Przestrzelskiego względnie 
jego niewiadomych z sp&dkobkreów usta­
nowiono kuratorem tutejszego adwokata 
Dra Wołosiańskiego z zastępstwem adwoka­
ta Dra Steuernaana z którym niniejsza spra­
wa przeprowadzoną zostanie

Wzywa się więc niniejszym edyktein 
zapozwanego względnie jego spr&dkobiereó w 
aby w należytym czasie potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy u d zielił, luo 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło ­
wem stosownych środków -do obrony użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą.

Sambor 26 lipea 1881.
(5780 3 - 3 )  E  rf y  k  t.

L. 33289. 0. k. Sąd krajoiry we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo 
czyni, że Bolesław Stecki przeciw Arturowi 
Wiankowskiemu, Eleonorze Miziumskiej i 
Wandzia z W ieńkosskich hrabinie Steckiej 
pod dniem 24 lipca 1881 1. 33289 o zapła­
cenie sumy 56000 zł. w. a. z pn. pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, wskutek 
czego ponieważ miejsce pobytu wspćłpozwa- 
nych Eleonory M ziumskiej i Wandy z Wień- 
kowskich hrab. Steckiej jest niewiadome, 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na ich 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dra 
Szwedzickiego kuratorem mianował, z Którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galieyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniej zym więc edyktem wzywa się 
zapozwane Eleonorę Miziumską i Wandę 
z Wieńkowskich hr. Stecką, aby w należytym  
czasie osobiście stanęły lub potrzebne ty­
tuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
liły lub innego zastępcę obrały i sądowi 
oznajmiły, słowem stosownych do obrony 
środków użyły, g iy ż  wynikające z zanied- 
b nia skutki son ę sobie przypisać będą 
musiały.

Lwów 30 lipca 1881 
(5777 3—3) E d y k  t.

L. 1433. G. k. Sąd powiatowy w Zalesz­
czykach podaje do publicznej wiadomości, i 
iż na wezwanie e k. miej dal. sądu powia- ! 
towego w Samborze z 10 lutego 1881 1. 1302 i 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach j 
2 września i 30 września 1881 o godzi aie 
10 rano egzekucyjna liaytacya części re­
alności pod 1. k. 130 w Zaleszczykach po- - 
łoż.*nej wedle Dom. tom. V pag, 398 n. 27 
haer. dłużnika Mortka Gottfrieda własnych ! 
na rzecz Azyka Grabseheida jako cesyonary- ] 
usza Berła Friedmana, celem zaspokojenia i 
wierzytelności w kwocie 410 zł. w. a. z pn i 

Ceną wywołania jest cena szacunkowa ; 
w kwo- ie 671 zł. 75 ct. j

Wadyuin wynosi 67 zł.
Na terminach tych nie nastąpi sprzedaż 

poniżej ceny szacunkowej a do warunków 
ułatwiających wyznacza się teim in nt.rfiNr 
października 1381 o godzinie 10 rano. j 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli ' 
ustanowiono adwokata dra Brodackiego 
z Zaleszczyk.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Zaleszczyki 13 marca 1881.
(5767 3 - 3 )  E  d y k t.

L. 8886. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niniejszem niewiadomą 
z miejsca pobytu Paulinę Szwandową, że w
sprawie egzekucyjnej Aleksandra Skibickiego 
przeciw niej o 1200 zł. z przyn. celem do­
ręczenia jej uchwały tut. sąd z 29 maja 
1881 1. 6506 i zastąpienia jej w tej sprawie 
aż do zgłoszenia się ustanow ił kuratorem  ad 
actum  adwokata dra Karola Kaczkowskiego 
z substy tuay ą ad wokata dra Feliksa Jarockiego.

W Tarnowie duia 14 lipca 1881.
(5765 3— 3) E d y  u  t

L. 7382. 0 . k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje odnośnie do !. s uchwały z dnia 
31 m arca 1881 1. 2794 do wiadomości, że 
przy term inie w dniu 19 września 1881, o 
godzinie 10 rano w biurze VI. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. 131 m. w Kołomyi pod następująeemi wa­
runkam i ułatwiającymi przy term in ie w dniu 
29 lipea 1881 ułożonym i:

a) W adyum obniża się z 10u/o na 5%  
ceny szacunkowej w kwocie 2800 zł. w. a. 
t. j. na kwotę 140 zł. w. a.

b) Do przeprowadzenia tej lieytaeyi 
wyznacza się tylko jeden term in, przy k tó­
rym realność ta naw et niżej ceny szacunko­
wej i w ogóle za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną będzie.

c) Inne warunki w t. j. uchwale z dnia 
31 marca 1881 1. 2794 wyszczególnione p o ­
zostają niezm ienione

Kołomyja dnia 4 sierpnia 1881.
(5769 3— 3) E  d y k  t.

L. 6194. O k. sąd obwodowy w Zło­
czowie, zawiadamia H eneeha Feuersteina z 
życiai miejsca pobytu niewiadomego a w razie 
śmierci, niewiadomych jego spadkobierców że 
z przyczyny wniesionego przeciw niem u przez 
Hessę K ruh pozwu o zapłatę sumy wekslo­
wej 100 rubl. dep. z pn. adw. Heyne, źe 
zastępstwem  przez adw Bilieta w Złoczowie 
kuratorem  ustanowiony został, że przeto je ­
go rzeczą będzie temuż kuratorowi potrze­
bnej inform acyi udzielić iub innego zastępcę 
sobie obrać i o tem  sądowi donieść.

Złoczów 6 sierpnia 1881.
(5768 3 - 3 )  fiś d y k t .

L. 3686. 0 . k. sąd obwodowy w T ar­
nowie zawiadamia dłużniczkę E sterę Schiff, 
iż dla niej celem doręczenia uchwały t. s. 
z dnia 24 grudnia 1880 do 1 J 6971 w spra 
wie egzekucyjnej firmy Masrky et. Geemen .1 
i innych pto. 165 zł. 3 etc. etc. wydanej, 
względnie i dalszych ucJŁwał w fc-j sprawie 
zapaść mających kuratora w osobie p. Dra. 
Alojzego Malawskiego z substytucyą p. Dra. 
F . Salamona, ustanowił.

W Tarnowie dnia 26 marca 1881.
(5771 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 3737. Dnia 13go w rześni*, 18 pa­
ździernika 22 listopada 1881 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem , odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod 1 k. 3 w 
Zawadzie uszewskiej ) -f_ ~onej wykazem h i­
potecznym  3 księgi gruntow ej gm iny Zawa­
dy uszewskiej objętej Jana  Oiehostępskiego 
własnej na rzecz Z-kładu kredytowego w ło­
ściańskiego we Lwowie celem zaspokojenia 
sumy 444 zł.

Cena szacunkowa 800 zł.
Wadyum 8 zł.
W yciąg hipoteezny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
0. k. Sąd powiatowy

Brzesko dn ;a 28 czerwca 1881.
(5778 8 - 8 )  <g D i  t  t .

31 2870. śBont f. f. aSe^irfSgeric^te in 
Zaleszczyki roirb ber bem SBofjnorte nad) ntt= 
belamtte A lois Negrusz perftćinbigt bafj Lu 
dmilla Negrusz miber Josef Tomka unb ge- 
gen if)n etrip Kfagt uom 10 Sluguft 1880 31 
5480 wegen IJtuSfcfjeibung einiger im ©acfyeit 
be3 Josef Tomka gegen Alois Negrusz pto 
120 fi, f9ł®. gepfiinbeten gafjrrttffe auSgetra* 
gen Ijabe, in g-olge meldjer bie SEagfajjmtg ju r  
@ umar oerljaublung auf bett 23ten Sluguft 
1881 um 9 Uf)r SSUJt anberauntt, unb fiu  ttjn 
cin K urator tu ber jperfon beS f. f. 3totar§ 
A nton Gross au§ Zaleszczyki beftellt murbe

©§ mirb fom it A lo is  N egru sz  aufgefor* 
bert entlucber bem beftellten feiue Seljelfe mit* 
gutpeilen ober eincn auberen © adjtualter bem 
©cricfjte uemljaft ju  mad)en, w ib r ig etó  er fid) 
felbft bie itblett g o lg e n  jujufdjrieben fjabert 
mirb.

Zaleszczyki 26 Stpril 1881.
(5774 3— 3) (5j i) i I t

31. 8 1 09 . Sini 24  Sluguft unb 28  @ep* 
tember 18 81  10  Upr 23SK mirb mirb bie iif* 
;eittlid)e fyeilbtetljnng ber, bem P etro  T om yn  
ub ODR 10 in  N azaw izów  geporigen Jtealitdt 
:iir © adje bed Jeruch im  L eib  P etran ker pto  
65 fi. fsJł@. abgepalten roerben @ djd|ung?=  
mertp 3 0 0  fi. ® ie  itafjeren S ijitattonSbebin*  
gniffe fonu  en pg. einge*el)en werben.

K £. 23ejirf»gerid)t
Nadworna 28 9Kai 1881.

(5770 3 - 3 )  E  d  y  fe t.
L. 5430. Dnia 11 sierpnia i 13 w rześ­

nia 1881 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym  sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod I. k. 223 w Woju- 
tyezaeh położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej w spraw ie Majera F insterbuscha 
przeciw M aryannie Proeak o 30 zł. w. a. 
z pn.

cena szacunkowa wywołania wynosi 
200 zł. Wadyum 20 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy miej. del.
Sambor dnia 30 kwietnia 1881.

(5776 3 - 8 )  E  d y  fc t
L. 2327. C. k. Sąd powiatowy w Wiś- 

niowczyku podaje niniejszem. do publicznej 
wiadom ści, że celem zaspokojenia sumy po 
życzkow^ej 250 zł. w. a., a względnie nie­
spłaconej jeszcze reszty 175 zł. 78 ct. od­
będzie się na rzecz galic. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w 3 terminach dnia 29 sierpnia, 28 
września i 27 października 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna licytacja realności dłużnika Feliksa 
Dąbczańskiego pod 1. k. 11 w Bohatkowcach 
w powiecie Podhaje.kim położonej niestano­
wiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 760 zł. w. a.
Wadyum 76 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

Wiśniowczyk dnia 1 lipea 1881.
(5773 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2619 0. k. Sąd powiatowy w Budzs- 
nowie ogłasza, że celem zaspokojenia wy­
walczonej przez Riklę Friedman kwoty 150 
zł- z pn. odbędzie się w tutejszym sądzi i 
dnia 30 sierpnia 1881, 30 września 1881 
i 31 października 1881, zawsze o godzinie 
10 z rana publiczna sprzedaż przymusowa 
połowy domu pod 1. 594 w Budzanowie po­
łożonej, dłużnika Israela Auersteina własnej, 
na 450 zł. w. a. ocenionej.

Na pierwszych dwóch te-minach re­
alność U  tylko wyżej lub za cenę szacun­
kową, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie. Wadyum wynosi 45 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Budzanów dnia 29 czerwca 1881 
(5741 3 - 3 )  E  «J y k t.

L. 6098 0. V. Sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia Schachne Eorowitza i 
Manesa Ber OAersetzera z miejsca pobytu 
niewiadomych z przyczyny wniesionego prze­
ciw nim przez Abla Landesberga pozwu o 
zapłacenie sumy wekslowej 600 Rubli dep. 
że kuratorem d a  nich adwokat Dr. Biliet z 
zastępstwem  przez adwokata Dra Mijakony­
skiego ustanowionym został, że przeto jego 
rzpezą będzie temuż kuratorowi potr.ebn.ej 
iuformaeyi udzielić lub iuuego zastępcę so ­
bie obrać i o tem sądowi donieść.

Złoczów dnia 30 lipca 1881.
(5737 3 - 3 )  E  d y k t.

L. 9674. G. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze uwiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Saję Frau i Dawida Schre- 
kinger w razie tychże śmierci niewiadomych 
z życA i miejsca ich spadkobierców źe F e­
licja  Eugenia Stefania trojga imion ze Stan­
kiewiczów hr. Fredrowa przeciw nim wyto­
czyła pod dniem 20 lirca 1881 1. 9674 po­
zew o intabulacyę wykreślenia prawa do wy 
ręnu w ciągu lat sześciu lasu d; dóbr Ro- 
gózna należącego około 112 morgów w sta­
nie b:ernym dóbr Rogóźna na rzecz Saji 
czyli Schaji Frau i Dawida Sehrekinger za- 
intabulcwanego, który pozew uchwałą z dnia 
dzisiejszego 1. 9674 do pisemnej obrony w 
ciągu dni 90 zadekretowany został

Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 
tutejszego adwokata Dra Wołosiańskiego z za­
stępstwem adw. Dra Sreuermana doręczono 
temuż dekretacyę pozwu i z tymże zostanie 
sprawa ta przeprowadzoną.

Wzywa się więc wyż wymienionych 
zapozwanych względnie ich spadkobierców 
aby w należytym czasie potrzebne środki o- 
brony ustano wionemu kuratorwi udzielili lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
inaczej wynUsjące z zaniedbania skutki sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Sambor 26 lipca 1881 
(5794) E  «! y k  t.

L. 4190. 0. k. sąd powiatowy w Łań­
cucie, wdrażając na żądanie c. k. uprzyw. 
galic. koiei Karola Ludwika postępowanie § 
36 ustawy z dnia 19 maj*. 1874 1. 70 Dz. 
u. p. przepisane, celem wyśledzenia gruntów 
kolejowych na linii tejże kolei od Krakowa 
do Lwowa wiodącej, w gm inach: Strażów, 
Krzemienica, Łańcut, Podzwierzyniec, Głu­
chów, Kosina i Rogoźno w powiecie Łań­
cuckim położonych, wzywa niniejszym e- 
dyktem wszystkich tych, którzyby się przez 
przenieńenio tych gruntów do ksrty kolejo­
wej za pokrzywdzonych uważali, aby swoje 
preteasye w przeciągu dwóch miesięcy od 
przybicia tego edyktu w tutejszym sądzie tj, 
najdalej do 10 października 1881 do tutej­
szego sądu zgłosili.

Podania c. k. uprzyw. galic. kolei Ka­
rola Ludwika wraz ze spisami i mapami 
może być w tutejszym sądzie przejrzanem.

Łańcut dnia 25go lipca 1881

Gtaaeta Lwowska Nr. 186 z dnia 17 sierpnia 1881.
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(5800 2— 8) E  d  r  b  t ,
L. 2747. 0. k. Sąd powiatowy w Mo­

ściskach podaje do ogólnej wiadomości że 
dnia 1 września, 5 października i 9 listopada 
1881 keżdym razem o godzinie l i t e j  przed 
południem odbędzie s ;ę w sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 44 w Ozyszkaeh 
położonej Seńka Fila własnej na zaspoko 
jenie pretensyi Zakładu kredytowego włościan- 
ski< go w kwocie 78 zł. 88 ct, w. a., z do 
łożeniem, że n i pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko powyżej lub za cenę sza 
cunkową, przy trzecim terminie zaś za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Oena szacunkowa i wywołalna wynosi 
150 zł. w. a.

Zakład 15 zł.
Warunki licytacji tudzież protokół 

zastawniczego op sania i oszacowania przej­
rzeć można w kanceiaryi sądowej.

Mościska dnia 28 lipca 1881.
(5798 2— 3) E d j  fe t.

L. 9044 0. k. Sąd obwodowy w Tarno­
polu dodaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia sumy 42 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Isaaka Wallach odbędzie się dnia 23 sierpnia 
27 września i 25 października 1881 o go 
dżinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Mateusza Ostapiuka 
pod 1. 1768 w Tarnopolu położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Ceną wywołania wartość szacunkowa 
1448 zł. 22 ct w. a., na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej na 3eim niżej takowej sprzedaną 
zostanie jednakże nie niżej jak za 800 zł. w. a.

Wadyum 144 zł. 82 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

ghtraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby później prawa 

zastawu uzyskali, lub którymby uchwała 
względem dozwolenia iicytacyi z jakiego­
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanowiono kuratorem ad actum p. adwok. 
dra Horowitza a zastępcą tegoż p. adwok. 
dra Mantla.

Tarnopol dnia 30 czerwca 1881.
(5720 2 — 3) E d j  fc t.

L. 3035. 0. k. Sąd powiatowy w Turee 
zawiadamia niniejszem, iz na zapokojenie  
pretensyi dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Anto­
niemu Topolnickiemu z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu w zastępstwie kuratora 
Mojżesza Wołczańskiego plo 140 zł. 64 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 28 sierpnia, 22 września i 24 
października 1881, każdym razem o godzinie
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod Nr. 140 rep. 138 w WoLzem  
położonej z tem, iż takowa na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej zaś na trzecim także poniżej 
tej sprzedaną zostanie

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

opisu można w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć.

Turka dnia 20 maja 1881.
(5783 2 - 3 )  E  d j  k  t.

L. 3053. C. k. Sąd p wiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel­
ności w kwotach 2000 zł. 171 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 4 w 
Czartery, i położonej, dłużnika Asafata Czo- 
paka własnej w tut c. k. sądzie w drodze 
publicznej Iicytacyi na rzecz Szymona Ku- 
towskiego dnia 22 sierpnia 1881 o godzinie
10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na tym terminie wspomniona 
realność także poniżej ceny wywołania w 
kwocie 3474 zł. w a. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 347 zł. 40 ct. w. a.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tus. registraturze.

O tem uwiadamia się wierzycieli wiado­
mych do rąk własnych jakoteż wszystkich 
innych wierzycieli, którzyby w między­
czasie prawa zastawu na realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub którymby uchwała 
licytacyę dozwalająca z jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być nie mogła, do rąk ku­
ratora w osobie p. Teodora Gabryelsfciego 
ustanowionego.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów 10 czerwca 1881.

(5796 2— 3) E  d  y k  t
L. 3656. 0 . k. sąd powiatowy w Zbo- 

rowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 800 zł. w. a. zpn. 
zostanie przeprowadzoną egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 6 i 30 w Młynoweach 
położonej, Abrahama Izaaka dw. im. Alt- 
stock w łasnej, w trzech terminach, dnia 
30 sierpnia, dnia 28 września i dnia 26go 
października 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano, która to realność na pierwszym  
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 
1500 zł. w. a , zaś na drugim i niżej tejże 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 150 zł. w. a.

Resztę zaś warunków licytacyjnych 
wolno przejrzeć w tusądowej reg:straturze.

Zborów dnia 13 czerwca 1879.
(5787 2 —3) O b w i e s z c z e n i e ,

L 162. 0. k. sąd powiatowy Rohatyń- 
ski wiadomem czyni, że celem zaspokokoje- 
nia kwoty 30 zł. w. a. z pn Feidze i Izra­
elowi Gottliebom od nieobjętej masy ś. p. 
Katarzyny Zalipka przypadającej odbędzie 
się dnia 1 września, dnia 30 września i dnia 
3 listopada 1881 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie 
przymusowa przedaż ogrodu pod 1. k. 304 
w Rohatynie położonego, ciała tabularnego 
niestanowiącego.

Oena wywołania wynosi 50 zł.
Wadyum 5 zł. aw.
B liisze warunki przejrzeć można w tu­

tejszo sądowej registraturze.
Rohatyn dnia 25 marca 1881.

(5788 2 — 3) E  d  y  h  t
L. 5918 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu jako instanc-ya realna, wzywa w sku­
tek odezwy c. k. starostwa w Przemyślu z 
dnia 22 kwietnia 1881 1. 6929 niewiadomych 
z imienia, życia a względnie z miejsca po­
bytu spadkobierców Tomasza i Katarzyny 
Chodorowskich dotąd za właścicieli realności
1. k. 136 na Zasaniu w Przemyślu położo­
nej, zaintabulowanych przez ustanowionego 
równocześnie dla nich kuratora w osobie 
adw. Felsztyńskiego z zastępstwem adw. Dr. 
Baumfelda w Przemyślu, tudzież niniejszym  
edyktem, aby w przeciągu 90 dni po trzeciem  
ogłoszeniu tego edyktu swe możliwe pra^a 
do nabytych drogą wywłaszczenia dla tdmi- 
nLtm -yi wojskowej na eele obwarowania 
miejscowości Przemyśla następujących na 
przedmieściu Przemyskim Zasaniu położonych 
i do realności 1. k. 136 należących cząstek 
parcel katastralnych 1, 2636 i 2638 zapisa­
nych w metryce gruntowej z roku 1820 
gminy Przemyśla i. topog. 1936 a miano­
wicie :

1) prz strzeni wynoszącej 69 sążni 
kwadratowych, należacsi do parceli katastral­
nej Nr. 2636.

2) przestrzeni wynoszącej 161 sążai 
kwadratowych, należącej do parceli katastral­
nej Nr. 2636 i

3) przestrzeni wynoszącej 81 sążni 
kwadratowych, należącej do parceli kata­
stralnej Nr. 2638, wedle przepisów rozp. 
ministr. z dnia 8 grudnia 1855 Nr. 213 i 
27 kwietnia 1859 Nr. 71 Dr p. p. tem pe­
wniej w tutejszym e. k. sądzie obwodowym 
zgłosili, ileże po upływie tego terminu u- 
tracą swe możliwe prawa do wspomnianych 
gruntów , jakoteż do skarbu wojskowego o 
odszkodowanie.

Przemyśl 15 czerwca 1881.
(5795 2 - 3 )  E d j  k t.

L. 3036. 0. k. sąd powiatowy w Turee 
zawiadamia niniejszem , iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Zacharo 
wi Dubil pto 100 zł. a w. zpa. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 24 sierp­
nia, 23 września i 25 paźdiiernika 1881 
każdym razem o g-dżinie 9 tej przed połud­
niem egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 317 rep. 304 w Wołczem położonej z tem, 
iż na pierwszych dwóch terminach takowa 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim także poniżej tej sprzedaną zo­
stanie.

Oena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

opisu można w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć.

Turka dnia 20 maja 1881.
(5790 1 - 3 )  E  d  j  k  t

L. 8835. 0. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Mojżesza B.ttnera w sprawie firmy 
handlowej A. Polak syn et. Oomp. przeciw 
niemu pto. 90 zł. i 200 zł. a. w. kuratorem 
adw. dr. Steuermana ze zastępstwem adw. 
dr. Witza.

Wzywa się przeto Mojżesza B ttnera, 
aby swe środki obrony kuratorowi udzielił, 
lub też innego zastępcę ustanowił i sądowi 
przedstawił, gdyż inaczej szkodliwe skutki 
samemu sobie przepisze.

Sambor dnia 12 lipca 1881.
(5820 1 —3) O b w i e s z c z e n i e .

Adwokat dr. Leon Madejski w Brze- 
żacach przenosi się z dniem 15 października 
1881 do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów dnia 23 lipca 1881.

(5844 1— 3) E  d  y  k  t
L. 13400. 0 . k. wyższy sąd krajowy

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871, 1. 96 Dzpp. do powszechnej wia­
domości, że w skutek prośby Ohaima i Dwo­
ry małżonków Greif o utworzenie nowego 
ciała tabularnego dla realności pod 1. k. 241 
st. 479 now. a kat. 319 i 6809 w mieście 
Kołomyi, w kołomyjskim powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
składającej się z gruntu objętości 94 2 ( 0  
met. i istniejącego na nim domu murowanego, i 
komory i podwórza, a na wschód do frontu 
z ulicą szkolną, na nołudnie z ulicą boczną, 
na zachód z realnością Isera Glasera a na

północ z realnością spadkobierców Jakóba 
Bergera grani zy c k. sądowi obwodowemu 
w Kołomyi poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się ma'ąeego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi przej­
rzanym być może, a od dnia 1 września 
1881 za księgę gruntową uważanym będzie, 
również oznajmia się, że od dnia 1 września 
1881 począwszy, nowe pra^a własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości jako nowe oiało tabular­
ne do księgi gruntowej wciągnąć się majacej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) Na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia teg > nowego ciała tabularnego naby­
tych, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni­
cy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma.

b) Już przed dniem otwarc:a noweg) 
ciała tabuliraego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowego cia­
ła tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w e. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
swoje oznajmienie do dnia 30 listopada 1881 
tem pewnej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć niemająeej lub 
z załatwienia sądowego widoczaem je s t , lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te­
go prawa fio sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
r-ie ma.

L *ów  dnia 21 czerwca 1881.
(5833 1 —3) E  <1 y  k  t.

L. 6060. 0. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy jakoteż wszystek nieruchomy, 
a w krajach w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
dz. pp. położony majątek Jukóba Wolfa dw. 
im. Horowitza, kupca w Bursztynie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c k sędziemu powiatowemu w Bur 
sztynie Bazylemu Niedzielskiemu jako komi­
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy ustanawia się pana Franci­
szka Burzyńskiego c. k. notaryusza w Bur­
sztynie, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów służących do 
wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub u- 
stanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 19 sierpnia 1881 o godzinie 10 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w 
Bursztynie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do- wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
lub w c. k. sądzie powiatowym w Bursztynie 
wedle przepisu ust. konk. pod rygorem za­
grożonych tamże szkodliwych skutków praw 
nych przed upływem 29 października 1881 
i podać ją na terminie na dzień 24 listo­
pada 1881 o godzinie 10 przed południem  
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa,, chociażby nawet
0 nią spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy zastępcę onego i członków  
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej

Złoczów dnia 6 sierpnia 1881.
(5811 1— 3) E  d  y  k  t .  

r L. 1025. 0. k Sąd powiatowy w Sanoku 
ogłasza, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż kawałka 
gruntu w niwie „Przymiarki" w Olchowcach 
położonego, ciała tabularnego niestanowiącego 
dłużników Senka i Katarzyny Bidników  
własnego.

Do Iicytacyi tej wyznaczono termina 
na 31 sierpnia 1881, na 30 września 1881
1 na 31 października 1881 zawsze o godzinie 
10 rano.

Oena wywołania wynosi 90 zł. w. a.
Wadyum 10 zł. w. a.
Reszta warunków, wyciąg tabularny 

i akt oszacowania można przeglądać w tutej­
szym sądzie.

Sanok dnia 8 marca 1881.
(5814) Obw ieszczenie.

L. 2606. 0. k. komisya hipoteczna przy 
c. k. sądzie powiatowym w Strzyżowie za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem  
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Małósyka z dniem 23 sierpnia 1881 
rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw za stosowne uzna.

Strzyżów 11 derpnia 1881.
(5835; O głoszenie.

L. 488. Dochodzenia miejscowe, celem  
założenia ksiąg gruntowych dla gminy Ja­
sionów z miejscowością Zarków przynależnej 
do c. k. sędu powiatowego w Olesku rozpo­
czyna komisya hipoteczna 26 sierpnia 1881.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swyeh uzna za stosowne.
Od c. k. Komisyi hipotecznej dla Złoczo- 

wskiego obwodu sądowego
Złoczów dnia 15 sierpnia 1881.

(5834) O głoszenie.
L. 487 Dochodzenia miejscowe celem  

założenia ksiąg gruntowych dla gminy 
Oeniów przynależnej do c. k. sądu powiato­
wego w Kozowie rozpoczyna komisya hipo­
teczna 27 sierpnia 1881

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za btosowne.
Od c. k. komisyi hipotecznej dla Złoczows- 

kiego obwodu sądowego.
Złoczów dnia 15 sierpnia 1881.

(5747 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 5651. W c. k. sądzie powiatowym 

Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Wincetcgo Stęberskiego w kwocie 120 
zł. W. A. z. p. n. odbędzie się przymusowa 
publiczaa sprzedaż realności pod Nr. 15 w 
Tyczynie położonej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej, Piotra Stoińskiego i Antoniego 
Stoińskiego a względnie tegoż spadkob erców 
własnej w trzech terminach: 19 września, 19 
października, 18 listopada 1881 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Oena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków Iicytacyi w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 20 grudnia 1878.

(5750 3—3) i i  o  n  k  n  r  w
L. 38464. Przy c. k. głównej kasie 

krajowej we Lwowie jest opróżnioną 1 posa­
da starszego kasyera w VIII klasie rangi z 
systemizowanymi poborami i z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w kwocie 2.000 złr. a. w

Prośby o tę posadę wnieść się mające 
w przeciągu czterech tygodni do Prezydyum  
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
mają zawierać dowody uzdolnienia, szczegól­
nie zaś legalne poświadczenia z odbytych 
egzaminów z państwowej umiętności rachun­
kowej i z przepisów kasowych, tudzież do­
kładnej wiedzy języków krajowych.

Ó. k. kraj wa Dyrekcja skarbu.
Lwów dnia 29 lipca 1881.

(5789) O bw ieszczenie.
L. 8026. 0 , k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu ogłasza niniejszem, 
że na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
zaliczkowego z nieograniczoną poręką w Do- 
bromilu na dniu IG kwietaia 1881 odbytem, 
w m bjsce ustępujących członków dyrekcyi 
Leona Steciaka, Mieczysława Piątkowskiego 
i Franciszka Longchamps i tychże zastęaców  
Marka Czopa, Jana Jurkiewicza i Władysława 
Laskowskiego wybrani zostali dr. Aleksander 
Bieńczewski lekarz powiatowy w Dobrom lu 
dyrektorem, Leon Steeiak porucznik obrony 
kraj. w Dobromiln kasyerem, Wojciech 
Rrzepłowski adjuakt podatkowy w Dobromilu 
kontrolorem, dr. Adolf Schaeffer, lekarz 
salinarny w Dobromilu zastępcą dyrektora, 
Klemens Tergonde kancelista rady powia­
towej w Dobromilu zatępcą kasyera i Jan 
Rander urzędnik telegrafu w Dobromilu 
zastępcą kontrolora, i że zmiana ta w skła­
dzie dyrekcyi w rejestrze spółek zarobkowych 
i gospodarczych na karcie dla rzeczonego 
Towarzystwa otworzonej dnia 18 lipca 1881 
wpisaną została

Przemyśl 27 lipca 1881.
(5828) O głoszenie.

L. 162 Komisya hipoteczna c. k. Są­
du powiatowego w Mielcu urzędująca w Pa- 
dwi ogłaszą, że arkusze posiadania wraz z 
dotyczącemi aktami gminy katastralnej Za- 
duszniki z miejscowością Majdan mały przej­
rzeć można w biurze komisyi hipotecznej w 
Pidw i.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w tejże ko­
misyi najdalej do dnia 3 września 1881, w 
którym to dniu dalsze dochodzenia prowa­
dzone będą.

Padew 11 sierpnia 1881.



9
(5858) Ogłoszenie.

L. 57. Komisya hipoteczna c k. Sądu 
powiatowtgj w Wiśniczu zaftiadamia, iż 
złożone zostały do powszeehuego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć ma­
jące do założenia księgi grantowej dla gm i­
ny katastr. „Trzciana" z miejscowościami 
„Glinik i „Libichów.“

Do wniesienia zarzutów przeciw pra­
wdziwości arkuszy posiadania wyznacza się 
dzień 23 sierpnia 1881 w którym dalsze do­
chodzenia wskutek podniesionych zarzutów, 
przeprowadzone będę.

Wiśnicz dnia 14 sierpnia 1881.
(5780 3 - 3 )  E  (1 j  Ir t .

I .  10711. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Icka Gelbera, 
że pod dniem 2go sierpnia 1881 d o i. 10711. 
przeciw niemu Salamon RBter wnióT prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslo­
wą 71 złr. w. a. i że z powodu niewiado­
mego jeg° miejsca pobytu ustanowiono dlań 
na jego koszta i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie pana adw. dr. Sternklara, dodając 
mu za zastępcę pana adw. dr. Marksteina, 
któremu też wydany nairsz zapłaty doręczo­
no.

Wzywa się przeto Icka Gelbera, by 
ustanowionego kuratora należycie poinfor­
mował, lub innego zastępcę obrał i sądowi 
wymienił, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol 3 sierpnia 1881.

L. 13019. (5371 6 - 6)

Don iesienia pry watn e.
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Ogłoszenie. £
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że ł  

na miejsce Zrgm uiita Milcli mianowaliśmy r

|  Pana Maurycep Muszkat l
j  g e n e ra ln y m  a gen tem  naszym dla Ga- F 
^  lieyi z siedliskiem we Lwowie. p

The a r es ta m  Life Asurance Society.
Dyrektor lilii dla Austryi 

B o p p .
Włedeń 12 sierpnia 1881.

(5866)
i
o w v v v ^  \ src,'*>‘ - “'■wyj 1, ' w o

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytacya przez ofer­

ty na dostawę szpitalowi pow szechne­
m u krajowem u we Lwowie w 1882 
r., to jest od dnia 1 stycznia do dnia 
81 g rudnia 1882, z oznaczeniem w 
przybliżeniu ilo śc i:

1 Drzewa opałowego rocznie
a) Bukowego m etr. kubicznych 1800
b) Brzozowego „ „ 800
c) Sosnowego „ „ 600

2. Mleka dziennie :
a) niezbieranego litrów  125
b) zbieranego „ 125

Tak drzewo jak  i mleko powinny
być dostaw iane w najlepszych ga tun ­
kach, mleko codziennie w oznaczonych 
godzinach i iLściach, drzewo zaś w 
m iarę zażądania i w ilościach ozna­
czonych przez Zarząd szpitala.

Bliższe w yjaśnienia udzielać będzie 
Za. szpitala, gdzie można przejrzeć 
waruns." ij*a podstawie których kon­
trakt zaw artym  zostanie i kióre po 
podpisaniu dołączyć trzeba do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostem plowane przy dołączeniu wadyum 
5 procent od całej rocznej dostawy, 
składać należy na ręce Dyrekcyi szpi­
tala. do dnia 24 sierpnia r. b. w dniu 
zaś następnym  d. 25 sierpnia o go 
dżinie 11 przed południem , w kance- 
laryi Dyrekcyi szpitala, odbędzie się 
naprzód otw arcie ofert, a następnie 
ustna licytacya.

Do kontraktu w ym aganą będzie 
kaucya w wysokości 10 procent od 
całej rocznej dostawy.

Dyrekeya szpitala powszechnego 
krajowego.

Lwów dnia 25 lipca 1881

!!!Trzy wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że 
_ _ _ _ _ _

włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotuem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. F illp -  
ton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 z ł. 50  ct.

w  m a  e  a r  *  i  n r
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają się pięknym włosem.
Cały flakon 3  z ł. P ó ł flakonu 1 zł, 6 0  ct,

W o d y  a t e ń s k a
używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. Cena 80  ct.

N I G f R E T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. Cena 1 zł.

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p ieg i, opalenie słoneczne, p lam y w ątrobiane, nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. Cena 3 zł.

I

■0 -0  o o o o o o o *  
W wielkiej sali Domu Narodnego

n aprzec iw ko  zabu dow an ia  c. k. p o l ic y i
_ Dziś w e środ ę dnia 17go sierpnia 1881 roku 

3W* rozpoczynają się przedstawienia

Theatre des Fantoches
pod dyrekeya właściciela i champion nipulatora

I  T H O M A S A  H O Ł D E A .
Fantoches Thomasa Holden nie należy żadną miarą porównywać z czemś podobnem,

O co znane jest pod nazwą maryonetek, a których przedstawienia jedynie ku zabawie dzieci i nieu­
ków są obliczone. _______________

Thomasa Holdena przedstawienia są w swoim rodzaju
iK T  j t d j n e  w  c a l e m  ś w i ę c i e  " ^ i

składają się bowiem z mnogiej liczby figurek, które ściśle działają podług woli kierownika, każda 
jojedyńeza w najdrobniejszych częściach, tak w swem wejrzeniu jakoteż czynach jest tak zupełna, 
że uważny widz spostrzeże z trudnością różnicę pomiędzy naturą a sztuką. Te śpiewają, tańczą, 
chodzą, mówią i naśladują człowieka we wszystkich jego szczegółach.

Przedstawiają nhrobaiów , glm nnstyków  itp. dają koncertu 1 b a le , jednem 
słowem, wykonują wszystko to, co widzimy na zebraniach, w salach koncertowych i teatrach.

m t -  Ubiory 1 flekoracye nie dadzą się opisać, te bowiem wykone są przez pierw­
szych mistrzów teraźniejszego czasu-

Przedstawienia odbywają się bez wszelkich obrzydliwości. Cesarze, królowie i mężowie sta­
nu byli obecnymi na tych przedstawieniach i wyrazili swoje zdanie tak korzystnie: że

Fantoches Thoma Holdena są niezrównane.
Ceny miesc: Fotel 1 zł. 50 ct.‘ krzesło 1 zł. Wstęp 50 ct. Wojskowi garnizonu 30 et. Dzie­

ci niżej 12 lat płacą za wszystkie numerowane miejsca połowę.
Otwaicie kasy o 7. godz. Początek o 8 godz. Zakończenie o 10 godz.

Sprzedaż biletów w „Domu Narodnym“ wyłącznie od 10 — 12 godziny przed południem.
(5852)

" 0 ,0 ,€ 3 0  ^

Przeciw wyłysieniu
uoHiwit-nlu włosów i tw©rx«M»8u się Inpit-iy

udowodnił swą skuteczność według nadchodzących codziennie poświadczeń i pism 
dziękczynny cb jedynie i wyłącznie

O L E J  T A A A I A O W Y
D ra . M or as a.

Szanowny Panie aptekarzu!
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą flaszkę oleju tanninowego Dra. Morasa. Sku­

teczność tego środku jest wyśmienitą, ponieważ wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje się 
już także gęsty zarost.

Wiedeń dnia 5 stycznia 1880. W l l b e l m  W a g n e r .
Do Pana Józefa Fiirst aptekarza w Pradze!

Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tauninowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
wypadanie włosów, trwające już przeszło dwa lata. .

Spodziewam sie, że zapomocą tego środka uzyskam napowrót moje dawniejsze tak piękne włosy.
Marienbad dnia 18 sierpnia 1879. M arya Zarem ba.

Wielmożny Panie! ,
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać już 

łysą głowę. Gdybym był nieużywał oleju tanninowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziałał u mnie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, co 
mię znają. Proszę przeto etc._

Bukowa dnia 3 stycznia 1880. wdzięczny
Jarosław  JDrtikOl, zarządca dobr.

Do nabycia we flaszkach po 3 i 1 * ł . we LWOWIE u Zygmunta Rucera aptekarza, ulica 
Krakowska w CZERNIOWCACH u J. Gulichowskiego aptekarza.

(8305 35 -

W © » A  F 1 J O Ł K O  W  A
nieporównany środek, usuwa^z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łusz 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 z ł,

M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M agnoliny  
staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M agnolina usuwa czerwoność n o sa , niszczy 
wągry t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1 zł. 50  ct.

W O D A  L I L J O W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotnem użyciu zupełnie nikną. Cena 1 zł,. 5 0  ct.

O r ie n ta l in a  c z y l i  JPuclr w  p ł y n i e
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
Cena p u d ełk a  1 z łr .

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto-rbźow y 1 cielisto-żółtaw y po 1 złr . 30  ct.

U B E M  O B Y E S T A L K T  B I A Ł Y
cielisto-różowy dia blondynek i cielisto-żółtaw y dla szatynek.

Kromy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat­
ność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa., pokryta bruzdami, nie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 ct.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowio przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i w fiiii w Krakowie, Sukiennue 1. 20. także u Stechera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
eza w Tamo olu i u Karzykiewicza w Podhajeach.

J. I H N A T O W I C Z
m ag ister farm . i ch em ik  sądow y.

x *

L. 16792. Towarzystwo

kolei żelaz. Lwowsko-
0. k. uprzyw. (5850)

Czerniowiecko-Jasskiej

Otwarcie stacji towarowej 
w  B ó l t r c e .

Z dniem 1 września b. r. otwarty będzie.’dotychczaso­
wy przestanek w Bóbrce dla ogólnego ruchu towarowego, 
przeto począwszy od dnia wymienionego, tak przesyłki po­
spieszne jakoteż zwykłe towarowe wszelkiego rodzaju, tu­
dzież zwierzęta żyjące W Bóbrce nadawane i odbierane 
byc mogą.

i * Należytośei, jakie za transport przesyłek towarowych z 
Bóbrki, lub do Bóbrki pobierane będą, powziąć można z 
dodatku X. do ogólnej, za przewóz przesyłek pospiesznych 
i zwykłych towarowych na naszych liniach austryackich 
obowiązującej taryfy z dnia 1 października 1876. r., któ­
ry to dodatek również z dniem I września b. r. zaprowa­
dzonym będzie.

Egzemplarze tego dodatku, będą interesowanym — o ile 
zapas starczy — przez nasz zarząd centralny w Wiedniu, 
Dyrekcyę ruchu we Lwowie, tudzież przez stacye naszych 
linij bezpłatnie wydawane.

Zaprowadzone postanowienia ogłoszeniem z d. 15 ma­
ja 1870 r., a obowiązujące od d. 15 czerwca 1879 wzglę­
dem przyjmowania cało wozowych przesyłek towarowych 
w Bóbrce, znoszą się z dniem 1 wrze.’ .la b. r.

Wiedeń dnia 10 sierpnia 1881.
R a d a  z a w ia d o w c z a .



m u z y k a l n y . ,  władający języ­
kami p o l s k i m ,  n i e m i e c ­
k i m ,  f r a n c u s k i m  i  a n ­
g i e l s k i m  życzy sobie objąć 
na kilka miesięcy adę

nauczyciela domowego.
Łaskawe zgłoszenia adr. pod E .  8 3  poste 

restante H f t l ł e z .  (.6781 3—3)

W yszło z druku w W arszawie 
dzieło pod tytułem :

Najlepsza Metoda
Języka Niemieckiego do nauki 
bez n a u c z y c i e l a  w trzech  

m i e s i ą c a c h
opracowana i wydana kosztem P L A T O N A  v . 
R E I J S S N E R ,  nauczyciela języków nowożytnych 
w części na sposób O l l e n d o r f T a ,  a w części na 
sposób T o n s s a i n t - L a n g e n s c l i e i d t a .

Cena całego tomu 4  zł. 1 5  ct.
„ kursu niższego 9 0  et. (5846 1—4) 

G ł ó w n y  s k ł a d  n a  G a l i c y ę  w księgarni

F. H. RICHTERA (H. Altenberga)
w e  L ; w o w ie  plac M aryacki.

V O - € i - € i K t t O - O - G - *

Karol Bałłaban
w e  L w o w i e

poleca swój w najlepsze gatunki kawy obficie 
zaopatrzony magazyn, oraz zawiadamia, że 
łaskawe zamówienia za pobraniem do każdej 
stacyi pocztowej f r a u k o  1 l»eas d o l i c z e ­
n i a  z a  o p a k o w a n i e  b e z z w ł o c z n i e  

w y  t y ł a
K  JSL -  “W

4'/a kila § a n t o .......................zł. 6.48
4Vj „ P o r t o k a b e l o  . . .  „ 7.20
41/> „ P o r t o r i k o  . . . .  „ 7.56
4‘/j n J a m a i k a ............................. 7 92
41/a „ K u b a ................................   8.28
4̂ /2 u C e y lo n  prawdziwej . „ 8.64
41/, „ „ gruboziarnistej „ 9.—
41/, „ „ najwyśmienitszej „ 9.36

Powyżej wyszczególnione kawy odznaczają 
się pyszna aroma i wyśmienitym smakiem.

1  “ (4940 12—?)
k 3 - Q - € X * K K > € H
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w ęgierskie !j
a u s i r y a c k l e  
f r a n c u s k i e  M
r e h . h i e  „
m o z e l s k i e  w
m a l a g a  i |

H
m a r f e r e

m Koniak i Rozolisy m
N p o  n a j t a & s g y e h  c e n o c h  tak W
H n a  m ia rę  jak i w butelkach.
^  V J (8346 137-?)

£1 Z E H A T Y Z
Królestwa Galicy i i Lo- 

domeryi z Wieikiein 
Księstw. Kraków skiem 

sis i r o k

1 3 8 1
n&byó można, po cenie M s l ,  c t ,

w E kspedycji
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J  “

Zamiejscowi zechcą przesłać  78 z l ,
e t .  z których przypada 10 ct

na opakowanie i list, frachtowy.
Szeuaatyziii przefijUnRay tylko s»  
uisaett«nl«tM n *l«żytożcl a g9ry. 
Ka jpobcanleun nalożyioec! ule 
u r c  ». v i «  w> v S z eu* a  ty r m u.

W Stową/zyszen’'? < 
K o b i e t "  "

rozpoczął się znowu n o w y  kurs s u k i e n  
dumsidrli połączony z  ćw iczeftam i 

praktycznem i.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. ę U lica Teatralna 1. 10).

w a a o o o a m x x x > o c K

Pszenica Podolska
j e s t  d o  s p r z e d a n i a  w dobrach P o c z a p y  
na nasienie — ziarno czerwone, dwa razy grubsze 
od banatki — rozmnożona z garnca loco Zło zów 
z workiem 1 8  z ł .  na 101 kilo jest nader plenna, 
daje 14 ziarn — wytrzymuje najsilniejsze i dołowate 
grunta — nie wylęgnie słoma gruba kłos długi 
czerwony, wąsaty — dojrzewa razem z banatką — 
także jest do sprzedania b a j m t k a  w y b o r o w a ,  
loco Złoczów 101 kilo 1 3  seł. — wysyłki odbywać 
się mogą i za zaliczką. Adresować proszę: poczta 

M n i a ż e ,  P o c z a p y ,  Kndocikiewicz,

lOOGOGGC+IOG mOGOt
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Dr. A. Majewskiego j
IL/ij * 

w Mls ie lce  4
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- 4  
niem i d o c l i o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod nad- ^

zorein lekarza.
(5450 6 10)

M A R O M  A M D  -  T A I Ł L E U R
B u c  S t - M i e h e l ,  3 8 ,  B r u i c l l c s .  R u e  d e  l a  C h a p e l i e ,  3 ,  © s t e n d e .

A 1’honneur d’informer sa nombreuse elientele de ville, de la province et de 1’ńtranger qu’elle yient 
de recevoir des p r e m i ć r e a  s u a is o n - .  d ’A n g l . e t e r r e  e t  d e  F r a u c e ,  un assortiment de nou- 
veautes qui defie tonte coaenrronce, tant eomme chois quo comme prix et qualite. Cette MAISON se 
distingue particulierement par le bon gout et 1’eleganee de sa coupe

Ex-premier eoupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris.
Envoi dechantillons a toute demande.

_________________ (5119 14 48)

z d r o w i u
zynie perfu

< 5022 3—?)

Williama Lassona „Hair-Elixir“
zajmuje niezaprzeczenie p i e r w s z e  m i e j s c e  pomiędzy w s z y s t k i e i n i  dotąd 

na wzmacnianie i porost włosów zalecanemi środkami.
Nie posiada on wprawdzie tej własności, aby na miejscach, gdzie iuż żadnych 

niema korzeni, nowe włosy w y tw a rse s ić  (gdyż środek taki nie istnieje, chociaż 
to już niejednokrotnie o wielu innych tynkturach i n y l u l e  w dziennikach donoszo­
no), jednakże wzmacnia on skórę i korzenie o  t y l e  1 w  t e n  s p o s ó b ,  że wy­
padanie włosów w bardzo krótkim ezasie ustaje i z korzeni, jak długo tylko takowe 
zupełnie jeszcze nieobumarły nowy włos wytwarza, jak to już w i e l o k r o t n i e  
p r a k t y c z n i e  stwierdzono.

Na barwę włosów środek ten nie ma żadnego wpływu i nie zawiera ż a d n y c h  
s z k o d l i w y c h  8 k ł « d n ł k b w .  — WYŁĄCZNA sprzedaż na Lwów w głównym maga- 
eryi pana IG N A C E G O  J A R L A ,  Plac Maryacki, Hotel Langa.

W i l l i a m  L a s s o n ,  Londyn, Paryż & Berlin.

I ■ ' A n m f K j a
machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza

i metalów
3 3 - D E S K U R A

w e  L w o w i e ,  ulica Balonowa 1. 1 
i rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleci? 

jg p g r*  w ł a s n e g o  w y r o i ł o

maszyny i narzędzia rolnicze,
u rząd za m ły n y , ta rta k i, g o rze ln ie , brow ary i t. p.,
w yrabia potrzebne m aszyny i narzędzia do k o p a l h  n a f t o w y c h ;  

na co posiada odpow iednie m cd ele .
[ j A n n h a n i i n  wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się s z y b k o  i po cenach 
n U |J c l l  d u j  C umiarkowanych. — Z a  d o k ł a d n o ś ć  i  t r w a ł o ś ć  wszelkich robót porę-

łP F ” Cenniki na zadanie franco.
(5262 8—36)

eza się.

‘W l .  K I

najsslaohetniojsze gatunki stołowe, świeże i dojrzałe, szczególnie 
stosowne do kuracyi uzupełniającej i deseru, s tarann ie opakow ane

w pięknych koszykach

H kilo ii 2  zSr.
przesyła pocztą franco za zaliczk i albo za przesłaniem  g -tówki

R. MAITI w Tryeście.
(5651 3 -12)

Uczniów szkół średnich lwowskich umieścić można u

Nauczyciela gimnazyalnego.
Mieszkanie w miejscu bardzo zdrowem, w po­

bliżu trzech gimnazyów i szkoły realnej. 
Potrzebnych wyjaśnień udzieli z grzeczności 

p. K .  Ł u k a s z e w i c z ,  księgarz, ul. Halicka. 
__________________________ ‘ (5831 1—2)

Jedynie p i l a w y
francuski bardzo stary

KONIAK
jako kuracyjny uznany

z powodu pomyślnych zakupień star' 
szych zapasów

poleca po dawniejszych cenach

F, W. Królikowski
tv e  L w o w ie . (5819 1=?)
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„ Z a k o p a n e ”
u  p o d n ó ż a  T a t r ó w

Nowo wybudowany zakład przyrodolecz­
niczy, otw arty zoatanle w tym  

roku 3 0  czerwcu.
Zaopatrzony we wszelkie przybory nowo­

czesnego wodoleezenia, włącznie z kąp:elami 
parowemi i słoneeznemi (helioterapią)/tudzież 
w przyrząd elektryczny najnowszej koustrukeyi. 
Przez wzgląd ua zwiedzających to uzdrowisko 
licznych zwolenników dawniejszych metod le­
czenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład 
wód mineralnych.

W ł a ś c i c i e l  1 k i e r o w n i k
Br. W e n a n t y  P i a s e c k i

s e  Lwowa.
(3457 12-?)
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Idroj owiftlko
M O R S Z Y N

w  p o w i e c i e  S t r y j s k i m
s t a c y a  k o l e i  A r c y k s i ę c i a  A l b r e e h l a

będzie otwarte ,

ĉ o późnej jesieni.
„Kuracya winogronowa ułatwiona” .

Środki lecznicze morszyńskic, j^ko 
to: wodę gorżką czyszczącą „Bo*ifa- 
cogo11, sól z tejże, soUnkę i borowinę 
do kąpieli, or*z ługi z solanki i boro­
winy uprasza się zam aw iać u zarządu 
w  M o r s z y n i e .  (57«3 2—i2j

Ces. król. uprzyw. jk t o to

a a l i c .  a k c y j n y  B a n k  h i p o t e o z n y l  M
& 1 S k  datków, zawii

we Lwowie
wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

A S Y G N A T Y  S A S O W E

3  procentowe,
4

itne w 3 0  dni no w ypow iedzeniu , 
e n>7 J) >1

W szystkie znajdujące się jeszcze w obiegu i lf2 procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marca 1881 tylko po 4% z zatrzym aniem  
dotychczasowego term ?u wypowiedzenia.

L w ó w  stycznia 1881.
B Y R I K C Y A ,

(Przedruk nie będzie płacony) (4789 7—?)

O W £ .

1 0 %  R i ż e j  c i - n  f n b r y c z a y c l i
nabyć można z najlepszych fabryk

fortepiany i pianina
w składzie fortepianów

iPT tY A W A  B A L K O  JM1
we L w ow ie  (5752 2 -3 0 )  

  _ p rzy  ulicy Earola Ludwika 1. 7.

owa realność 
piętrowa
z zabudowaniem ofieynowem, której 
przyznano 25 letnie uwolnienie od po 

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 ezęśe 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicą 
miasta części lszej jest zwoinej ręki pod bardzo ko' 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grun 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnii 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr, z frouten 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi 8 ‘/0 a nabywca potrze 
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce.

Bliższa wiadomość w Adininistracyi „Gazetj 
Lwowskiej11.

XXXXX3GO£OX3£XXXXX
Dyetaryusz

z chlnbnemi świadectwami, obznajomiony z wszelk: 
manipulacją sądową, posiadający egzamin tabularny 
biegły w wszelkich gałęziach ‘ spraw koncepto^fch 
który obecnie jako dyetaiyusz manipulacyjny przj 
Starostwie jest zatrudniony, życzy sobie nazad wstą 
pić do służby jako dyetaryusz przy jakimkolwiekbądź 
Sądzie powiatowym. Oferty łaskawie należy
przesłać pod n.flrosAm w TIaIirip! /■n<i»-7.tn.i

3 Q Q T '
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. Papier z c. k. uprzyw. fabryk łqSTiO[’

ME!’


